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Pierwsze posiedzenie Gentralneogo Komitetu Wyborczego P, P. 8. 
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Kasa czynna Od ii do 2. 


W sprawie lą 
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POD MASKĄ DĄŻENIA DO KOATACJI... 

, Panowie dążyliście do dyktatury par- 
ği i pokrywaliście owe dążenie frazesem 
koalicji. Społeczeństwo łudziło się przez 
dwa lata co do warteści koalicji i przyszło 
do przekonania, że koalicja z wami to jest 
koalicja jagnięcia z wilkiem. Dlatego też 
nikomu do głowy nie przychodzi lekko- 
myślnie sięgać do koalicji z wami. Frazes 
o koalicji zbankrutował, nie mógł być da- 
lej parawanem dla waszej drapieżnej poli- 
tyki partyjnej. Dlatego dyktatura partyjna 
wasza okazała się wreszcie niemożliwą. A- 
le muszę oddać wam sprawiedliwość i mu- 
szę powiedzieć, że partja mająca 136 gł., ty- 


loma możecie rzeczywiście dysponować, bo | 


p. Dubanowicz nie stanie dęba wobec naro- 
| dowej demokracji (wesołość), każdy przy» 
| zna, że 136 głosów posłów i 2 miljony z 


góra głosów wśród ów — przy od- 
robimie rozumnej poli w tem spole 


czeństwie, ubogiem w siły intelektualne 

polityczne, wśród ludzi niewyrobionych 
| zupelnie politycznie, powianyby wam by- 
| ty dać rządy i wybyście powimni byli przy 
łych rządach przez całe dwa lata ostać się. 
| (Ks. Lutosławski: A wtedyby pan bronił 
| autorytetu). I wtedybym bronił antoryte- 
| tu państwa. Zwłaszcza przed zagranicą 


| 
| Bę tych, kt 
rzą jdanoc do Rzadu, bo im nie wierzono, 


(Głos: Zwyci ; adi 
ns X ad t a: Zwycięzca siedzi. tu na 


tarnego rządu (wrzawa).. 

ij sko aż je Sejm wiele zawinił. Pro- 
eze Panów, nić ulega wątpliwości, że Sejm 
masz ma wady i fo ciężkie wady. Zaczę- 
liśmy od bardzo sztywnego systemu pru- 
ekiero, nasze debaty odbywają się według 
modły pruskich podoficerów: Nr. 1, Nr. 2 
Nr. 3, Nr. 4, wedie kolejności stronnictw, 
w ten sposób, można niejako z góry być 
pewnym, kiedy, W © zakipi 


11 paliyki rZ910WA). 
Przemówienie sejmowe tow. Daszyńskiego. 
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niej, tem ostrożniej należy się obchodzić z 
tymi czynnikami ustawodawstwa i egzeku- 
tywy państwowej, z tym autorytetem dla 
życia wewnętrznego i zagranicznego — z9 
strony czynników, powołanych formalnie 
do reprezentowania Sejmu. I my, my z le- 


stwo polskie wyprowadzić z upadku, my, 
.którzyśmy to Państwo polskie, uratowali, 
którzyśmy je wywalczyli, którzy tego Pań- 
stwa bronić chcemy, (oklaski i brawa na 
lewicy), (musimy piętnować iego- rodzaju 
postępowanie. (Głos: Przygotowujecie grunt 
komunistom). Jak panowie widzą, nie bro- 
niłem nadmiernie Sejmu, wskazałem tyl- 
ko rzeczy, które się usunąć dadzą, które 
się usunąć powinno i które można usunąć. 
Ale, proszę Panów, chociaż nie jestem 
bynajmniej zachwycony tym. Sejmem, mu- 
szę go wziąć w obronę. Czyż panowie są- 
dzicie, że społeczeństwo nasze w wielu 
warstwach jest lepsze od tego Sejmu? 


SPOŁECZEŃSTWO A SEJM. 


W chwili, gdy mówię, odbywa się jed- 
nym ciągiem, noc po mocy, na obu olbrzy- 
mich szlakach granicznych ku Bolszewji i 
ku Niemcom, odbywa się jeden pochód 
przemytniczy, pochód, który wywozi żyw- 
ność, odzież, wytwory przemysłu z Polski, 
dziki, niekontrolowany, szkodliwy dla na- 
szej gospodarki (głos: A cóż Rząd?) w spo- 
sób, przeciwko któremu Rząd ze swojemi 
słabemi siłami dotąd wystąpić mie mógł 
(głosy: Nie chciał). Nie wiem czy nie chciał, 
ale nie mógł. . (Głos: Piastowcy wywozili 
zboże do Niemiec, nie kto inny). 

W chwil, gdy mówię, mieszkańcy 
miasta naszego rozpatrują kwestje dachu 
nad głową. Miasto stołeczne nie wybudo- 
wało ani jednej setnej części tych domów, 
które wybudować mogło. Na sto pięćdzie- 
siąt tysięcy dzieci stolicy w wieku  ezkol- 
nym — dla 90 tys. niema szkoły w /Warsza- 
wie. Rada Miejska Warszawy nie wstydzi- 
ła się prowadzić przez 8—4 tygodnie zajad- 
łe debaty z jedynymy celem, ażeby robot- 
nicy miejscy m, Warszawy nie należeli do 
Kasy Chorych, tej zdobyczy społecznej, u- 
chwalonej przez Sejm. 

A któżto uchwalał wolny handel na 
wiecu miast w Poznaniu, jak nie reprezen- 
tanci miast ze stolicą na czele, ci sami, któ- 
rzy wbrew argumentom naszym, jasnym i 
wyrazistym, wprost szaleli w burzeniu 
przeszkód dla wolnego paska. Dzisiaj mia- 
sta odbijają echem skarg, miasta są wzbu- 
rzone i z trwogą patrza na Skaczące w 
sklepach ceny artykułów żywności. A kto 
był instygatorem wolnego handlu jak nie 
narodowy demokrata p. Wierzbicki, dla 
którego to było przykazaniem, alią i omegą 
polityki gospodarczej. 

Dziś, kiedy zobaczyliśmy przerażające 
skutki tego wolnego handlu, panowie 
chcielibyście umyć: ręce, ale przecież po- 
wiem, że społeczeństwo w wielu kierum- 
kach gorsze było od tego Sejmu. Weźmy 
prasę. Czy tu w tym Sejmie mimo całej 


| życie parlamentarne, a kiedy załamie się 

i zamrze. Wadą naszego Sejmu jest stoso- 

| wanie bezwzględne, ślepe, klucza party|- 
nego. Zupełnie zrozumiałą jest rzeczą, że 
klucz partyjny jest tylko częścią porządko- 
wania spraw sejmowych. Ale my w szalo- 
nej poprostu wzajemnej nieufności do sie- 
bie — chowamy wszystkie funkcje Sejmu 
poza ów klucz partyjny. I dostajemy komi- 
sje i ankietowe i śledcze i t. d., częstokroć 
niezdolne do pracy, z niezdrowemi stosun- 
kami wewnętrznemi, z niemożnością Wy- 
<dobycia z nich tego, coby wydobyć można 
przy innym składzie. 


P. MARSZAŁEK. 


Ale ostatecznie to jest może zło ko- 
mieczne. Co nie jest koniecznością, to owe 
partyjnictwo, zaszczepione u samej góry 
Sejmu, to to, że góra Sejmu zawsze jest 
wyrazem tylko jednej strony. Mieliśmy ta- 
ki krzyczacy fakt,że p. kolega, który nie 
miał za sobą większości, — o godz. 5-ej 
miał być przedstawiony Naczelnikowi Pań- 
| stwa, jako reprezentant „względnej“ więk- 
szości, podczas gdy tak nie było. Wystar- 

czyła dziesięcio-minutowa narada w kon- 
| wencie senjorów, aby zrozumieć, że p. 
Marszałek nie miał prawa prezentować p. 
Głabińskiego. To partyjnictwo z góry, któ- 
re z tego Sejmu robi narzędzie jednej par- 
tji, partji — włbrow protestowi, który od 
czasu do czasu wybuchać musi jawnym 
płomieniem, — to partyjnictwo u góry Sej- 
mn zarzuca porządek dzienny Sejmu sza- 
lona ilością piłnktów, w których żadeń z 
posłów nie może się zorjentować i wobec 
których każdy rząd musi opuścić ręce. Czy 
panowie nie czujecie śmiesznej roli Sejmu 
i każdego rządu, który nie może przyjść 
do p. Marszałka w poufny sposób i powie- 
dzieć: „Panię Marszałku, ułatw mi pan za- 
damie*? Czyście nie widzieli tych nieszczę- 
śliwych ministrów, którzy nie wiedzieli, 
dokad iść w przededniu zebrania komisji 
lub przed sama komisją telefonicznie zo- 
stawali zawiadomieni o tem, że jakaś waż- 
na sprawa, dotyczaca ich. resortu, jest 
przedmiotem obrad Komisji. Gdzie jest na , 
świecie rząd, któryby się ma to zgodził i 
Sejm, którego kierownictwo eddawałoby 
się na usługi intryg partyjnych. (Wrzawa). 
(Warszałek dzwoni): Za to wyrażenie przy- 
woluję posła de porządku. (Wrzawa). (P. 
Marszałek pokwitował z odbioru... Przyp. 
Redakcji). 

IA więc dobrze, nie będę dalej o tem 
mówił, choć wwrócenie uwagi na to, 00 się 
dzieje, jest zaiste po 2 i pół latach chyba 
nie przedwczesne. Sejm ma się wkrótce 
rozwiązać, ale niechże publiczność wie, 
dluczero ten Sejm jest winien. Nietylko z 
| powodu tego, że tutaj brak fachowej inte 

ligencji, bo co winien Sejm, że nie ma ty- 
lu fachowców ilu trzeba. Ale tem delikat- 


cze poprostu dyskusje, jakie odbywają się 
na lamach prasy polskiej? To są rzeczy, 
których spokojnie dzić 


kretarjat Generalny ©. K. W. P. P. 


wicy, my rewolucjoniści, ale chcący Pań- | 1 
, stwa za pogrzebem żydowskim dzieci rzu- 


różnicy przekonań były kiedy takie szaleń- | 


S. 


ma. Weźmy objawy zoologicznego szowi- 
nizmu na łamach prasy i na zgromadze- 
niach mniej kontrolowanych niż zgromadze- 
nia naszego Sejmu. Wsząk cala „mądrość“ 
i „patrjotyzm“ polega tem, żeby każ- 
dego nie Polaka odsądzić od czci i wiary, 
wszak dochodzi do tego, że w stolicy Pair 


caja kamieniami! Można mieć przekonanźa, 
jakie się chce. Można być zdania, że Żydzi 
są szkodliwi dla Polski, można teoretycz- 
nie, praktycznie. i.. politycznie _ zwalczać 
stronnictwa żydowskie, ałe tylko na. wsche- 
dzie widzieliśmy podobne objawy, oczywi- 
ście jeszcze straszniejsze od naszych. (Głos: 
Niech pan nie uogólnia). Ja też mówię, że 
straszniejsze od naszych. I tylko dzięki: te- 
mu, że społeczeństwo za głosem tego odła- 
mu prasy nie poszło — tylko dzięki temu 
nie mieliśmy pogromów w Polsce. 
BOLSZEWIZM PRAWICOWY. y 
Albo weźmy ową tęsknotę do praat 
nia przeciwnika za pomocą najbardziej 
krwawych środków. Weźcie ten bolsze- 
wizm prawicowy, który grozi wszystkim in- 
nym stronnictwom, a wreszcie korona 
wszystkiego: gdzie jest państwo, któreby 
spokojnie mogło patrzeć na to, jak w po- 
dziemiach kościelnych odbywają się zgro- 
madzenia polityczne, ma których lży się 
przeciwnika w najniegodziwszy sposób. A 
gdzież biskupi i władza kościelna, która 
na coś podobnego pozwala, a gdzie obawa 
przed skalamiem kościoła? Czy to nie jest 
rzucanie ostatnich kości do gry? Czy to 
nie jest prowokowanie przeciwników poli- 
tycznych, ażeby powiedzieli sobie — jeśli 
w kościołach, w. podziemiach kościelnych 
wolno takie rzeczy mówić, to my tam pój- 
dziemy i będziemy odpowiadali. Nie dziw- 
cie się panowie, że wreszcie reprezentant 
centrum powiada: na Boga, przestańcie. 
Panowie pytacie o fakty. Łatwo można 
wszystkie niedole Rzeczypospolitej zwalić 
na chłopów i robotników, ale przyjrzyjcie 
się panowie, czy owa inteligencja, drobne 
mieszczaństwo, ziemiaństwo i ten kapitali- 
sta i reprezentant wolnego handlu czy wol- 
nej lichwy, czem oni są? Czy oni daj: 
przykład zaparcia się siebie, czy zamilcze 
raz jeden, gdy trzeba było milczeć. "Nie. 
Tam gdzie trzeba było nawet milczeć, krzy- 
czeli jak opętani, nie znając granie, nie ma- 
jąc oszczędzania tego co oszczędzać 
w trudnych warunkąch, w jakich się znaj- 
dujemy. Dzisiaj pa e powiadacie, ż8 
kredyt nasz to kredyt moralny zagranicą. 
A wypowiadając to zdanie, równocześnie 
za tą samą granicą lżycie wszystko od góry 
do dołu, od Naczelnika Państwa do rządów 
chłopskich. Jak wytworzy się kredyt mo- 
ralny zagranicą, gdy każde słowo wasze 
obala jak maczuga powstające zagranicą 
zaufanie? Czy to nie są fakty, które gdybym 
chciał, mógłbym poprzeć nie wiem jaką i- 
lością dokumentów. Czy to nie jest posta- 
„wienie wszystkich pojęć konserwatywnych 
prawie na głowie? Jak żyć z prawica, która 
nie cofa się przed metodami najbardziej 
bolszewickiemi i nie cofa się przed oplv- 
ciem i zniszczeniem wszelkiego Autorytetu. 
| (Głos: To przesada). Nie przesada, ale sła- 
| be echo tego co ludzie sumienni, patrząe 


już czytać nie mo- | na waszą polityke, odczuwaja. 


ROBOTNIK", niedziela, © paździenika 1921 1. Nr. 265 


W niedzielą dn. 2-X-21 r, o godz, Il w sali Kino-Palace ul. Chmielna 9, wygłosi ods 
czyt na temat: „Problem pracy ze stanowiska socjalistycznego” poseł tow. l. Daszyński. 


Bilety do 


SPRAWY „KRESOWE*. 
Panowie, wysłaliśmy dziś dwóch mów- 
ców ma tę trybunę. Jeden przewodniczacy 
komisji spraw zagranicznych, który mówił, 
że niema między nami różnicy w sprawie 
wileńskiej. Ale przypomnijcie sobie, że, 
kiedy 22 kwietnia 1919 r., w orędziu swoim 
do mieszkańców ziemi wileńskiej Na- 
czelnik Państwa obiecywał krajowi temu 
prawo stanowienia o swoim losie, wówczas 
rzuciliście się na niego, jak na zbrodnia: 
rza politycznego, a dziś mówicie to samo 
co om. (Wrzawa). (Głos: Pan sam śmieje 
się w duszy). Ale przez ten czas nacierpię- 
liśmy się tyle klęsk i ponieśliśmy w opin 
publicznej zagranicą tyle strat i tyle szkód, 
że nie wiem, czy edrobicie te wasze szalo- 
ne błędy, do których dziś przyznaliście się 
© tej trybuny. 
« Pierwsze dni nowego rządu zostały 
wstrzaśnięte strzałem szaleńca ukraińskie- 
go, który mierzył w Naczelnika Państwa, a 
trafił w wojewodę lwowskiego. Niema po- 
` śród Polaków ani zapewne pośród: Ukraiń- 
ców, jednego poważniejszego czynnika, 
któryby strzały te w jakikolwiekbądź spo- 
sób chciał usprawiedliwić. Ale jakąż jest 
polityka, którą naszą prawica uprawia na 
mich rubieżach? Widzimy we 
wschodniej Galicji organizację narodową, 
„straż narodową”, która postawiła siebie 
ponad władzę rządową, która drażni w nie- 
poczytalny, sposób stosunki między obu na- 
rodami, możące się ułożyć ku obopólnemu 
tych narodów pożytkowi. Trzeba, ażeby 
rząd miał siłę wystąpić przeciwko tej orga- 
nizacji waszej i to stawiam, jako pierwszy 
warunek jakiejkolwiekbądź polityki, uspa- 
kajającej stosunki we wschodniej Galicji. 
A -Panowie mówicie o koalicji, a któryż 
minister, który chciałby zabezpieczyć 
M wschodnią Galicję, dla' Rzeezypospolitej, 
| któryź minister poWiadam zgodziłby się iść 
tam z narodowym demokrata? (P. Stanisz- 
kis: Wszystkie urzędy obsadzić Ukraińca- 
| mi), Właśnie dlatego, że tam jest 2 miljo- 
» ny Polaków na 3 i pół miljona Ukraińców, 
_.. trzeba, ponieważ położenie jest takie, że 
i jedni drugich nie potrafia, zjeść, więc mus 
||. szą się pogodzić. s , 


= Najprostszy rozim powiada, że ponie- 
poważna i ich” 


 . waż liczba nasza jest tak 
'.. liczba jeszcze poważniejsza, trzeba zanie- 
chać polityki ukłóć, polityki jątrzeń, polity- 

|. ki ezaleństw, ale wziąć się do polityki ro- 
' szumu, prawa i pojednania. A' punktem 
_.. wyjścia dla polityki prawa i pojednania 
,. Wwe wschodniej Galicji jest program auto- 
~ momji i nic innego. Jeśli Panowie mówicie, 
= žo tam niema Ukraińców, że dopiero wte- 
= dy są, kiedy strzelają, jak jedna z gazet 
_ waszych napisała, — strzelają, więc są, — 


nabycia w :Sekretarjacie O.K.R., Al. Jerozolimskie 


traktuje jakikolwiek postulat — teoretycz- 
nie: żądanie to, wypowiedziane przez Pre- 
zesa naszego Klubu p. Prezydentowi Mini- 
strów, streszcza się w zabezpieczeniu żyw- 
ności dla klasy pracującej na zbliżającą się 
zimę. Rząd, któryby dość wcześnie i dość 
wydatnie i skutecznie nie przeprowadził 


tego postulatu, Rząd, któryby zlekceważył 


żądania robotników na tym punkcie, bę- 
dzie: zasługiwał, ażeby wziął na siebie ca- 
łą straszliwą odpowiedzialność, jaka spad. 
nie wtedy na kraj, jeśli najwyżej kwalifi- 
kowana praca zostanie bez chleba. Bo sko- 
ra p. Prezydent Ministrów i wielu z nas oie- 


szy się obfitością żniw, to zaiste każdy ro, 


botnik w Polsce powie sobie: umieram z 
głodu w kraju pełnym zboża, dlatego tyl- 
ko, że Rząd nie umiał tego zboża dła mnie 
przygotować. Najwyżej kwalifikowama pra- 
ca, jaką reprezentuja górnicy, kolejarze, 
saliniarze, tkacze, metalowey i inne zawo- 
dy, stawia przedewszystkiem to żądanie, 
które jest żądaniem życia i jego tego życia 
nakazań. - 
RZĄD ROBOTNICZO-WLOŚCIAŃSKI. 

Na tym mógłbym skończyć, ale. pozo- 
staje mi jeszcze krótkie oświadczenie. Nie 
ulega wątpliwości, że bierzemy na siebie 
część odpowiedzialności za to, że p. Głą- 
biński nie został Ministrem (wesołość) i pa- 
nowie przypomnieliście mi w jednym z wy=' 
krzykników o tem, że my jesteśmy temu 
winmi, że p. Głąbiński nie siedzi tu na ła- 
wie p. Ponmikowskiego. Proszę panów, 
przecie. to dla nas koncepcja niemożliwa. 
(P. Staniszkis: Wierzymy Panu). Panie 
Staniszkis, przecież ja nie dła Pana mówię, 
mówię dla szerszych warstw i zwątpiłbym 
o sobie, gdybym musiał dla pana mówić. 
Koncepcja tego rodzaju Rządu koalicyjnego 
jest dla nas niemożliwa. sw 

Jesteśmy zwolennikami konsekwent- 


mości, niż chłepi w narodzie, i z tego tytułu 
czerpiemy dla siebie także prawo i obo- 
wiązek bramia udziału kiedyś w rządach 
społecznych i politycznych w Polsce. Rząd 
robotniczy i Rząd włościański to hasło wy- 
pisane jest w każdym numerze maszego 
organu. My wiemy, że trudności są jeszcze 
na tym polu szalone, my wiemy, że wło- 


Jeżeli jego słowo nie ma być tylko farbą 
drukarską i rówuowartością kilku iemigów, 
-które za mie pładi wydawca — i jeżeli na- 
prawdę ma uczyć, mizruszać, pchać maprzód, 
wciąż naprzód i w górę wciąż w górę — musi 
wbeować z czytelnikiem. To jest tajemnica por 
wodzenia publicysty. Są tacy, co szukają oa- 
łe życie czytelnika ġ nie znajdują ga Chodzą 
omi ą ich czytełnicy, jak gdyby madłuż jednej 
ulicy, pmzedzieleni od siebie wzajem górą ze 
śniegu ubitą. Chodzą, szukają się. wotają ma 
siebie — śnieżna góra tłumi głos i kmokj. I 
pubdlicyście nieraz łamie się pióro w zaiechę- 
cone} ręce i atrament wysycha w jego kala- 
marzu, tyle w niim nazbierało się żółci... 

Publicyści cieszą się, kiedy czytelnicy pi- 
szą ido nich. Nie taję, że z funkcji redakcyj- 
nych majmilszą jest  widczytyjwanie  lkonespon- 
deniqji. Mniejsza io do, że niekiedy jest pusta 
i bez tneści, że jesi osdbista i powierzchowna, 
mnjiejsza o t% że się rodzi z nieporozumień 
i zawiiema wymysły pod adresem | lego, 
albo jego przeciwników we watogich piolityez- 
nych ugruypowaniiach! To jet list czytelnikał 
On czyta. Słowo twoje przebija twardą ścianę 
nieporozumień, kiamsiw, błędów i abojętnio- 
ści. On sjplowiada się. On oburza się. Om czu- 
je To mie jest człowiek równy, cenie numemi. 
To jest — człowiek! 

Są listy, które czytujemy z uśmiechem na 
ustach, są tjmne, kitóne nas mwanuszają. Sa i tar 
kiea, co mas oburzają. Nieraz z takich kores- 
ppnidentów rodza się publicyści. Nie ci zaro- 
zumiaki midodzieńcy, co mic nia umieją, mie 
umiiejąc nawet pisać po polsku — przysyłają 
nam. wypracowania polityczne. Ale żywi, mo- 
ceni publicyści, co mają myśl rw glowie i pionen 
w sendu. Oby ich najwięcej było śród nash 

Bywają różne listy! Wiezerej otrzymaliśmy 
wielki list, podpisany „Gospodyni, w którym 
niewiadoma obywatelka roni łzy mad demora- 
lizacją, szerzoną śród służących płci, piękną 
zwatnej, przez żołniienzy... Skarga tej ftreśdi by- 
ła właściwkśctia wielu „gospłodyń”* za dawnych 
jeszcze rosyjskich czasów. Włiedy, kdleldty to 
zmałkomity, zapomniany dais ggota publicysta 
ksiądz pijar, Franciszek Krupiński pisał w 
„Ateneum“ o pamiach warszawskich i ich 

|. „sługachi* („jest krnąbrna idubi wystawać so- 
bie (przejd Pk — brzmiało świadectwo do- 
bnej. Iondiuity, wystawione przez jedną z pra- 
cobiiorczyń). - Uczona ` nasza korespondenta 
skarży się na „wielomęstwo” skutkiem tych 
bliższych z chłopcami stosunków. Jest to wi- 
dać osoba etnogralicznie wykształcona i szcze- 


rze przekonana o wyłższości rodziny momoga- 
micznej w warunkach naszej kultury. Nie wat- 
pilśmy zn nigdy o tem pomimo,-że Tze- 
czywistość częglo kłam cadaje tym wskaza- 
niom obyczajowej czystości 'w sterach samych 
W. o gospodyń. A 

karży się też „„gospodyni”* nasza — i tui 
szericko otwieramy oczy ma zły, rozkłakdowy 
wprost wpływ „kursów dla dorosłych + Mój 
przyjaciel, szlachetny marzyciel, licz, 
gdy jago dobre oczy padną ma wyrszy ponite 
przepisane, otworzy. je, aè poza. granica 
liwości fizycznej. „Brzydłką stroną tej: 
instytucji — p'sze pani gospodyni — jest ko- 
eduikadja! Ten system, . pożyteczny dla dzieci 
sześcioletnich, jest fatalny” dla dorostych. 
Wdłzysilkie elużące, które miałam od Jat dwu, 
były wzorowe z początku. Gdy zaczęły ako- 
dzić na owe koadukacje — zdechł piest Zar 
częły się stroje, mazrzuiniość, rozpusta, a gdy 
środków na te sprawy nie było — zaczęły się 
kradzieże domowe! Bandzo wiele gospodyń 
"ciężko się na to uskarża. Nałeży tę rzecz zre- 
formować w tel sposób, aby trzy razy w ty 
godmiu odbywały się lekoje dla dzitenycząją, a 
trzy razy dla mężczyzni, osobino.  Zjechalrśmyj 
na psy we wszysiikich kierunkach. Z głębolłim 
szącunikiem — 'Gospodyjał" ...-»+.... 

Kiedy się dziecko o stół uderzy, bije stół. 
A kiedy gospodyni jest miezadowyjana z Ma- 
rysi uważaj. że wszystkiemu winne są żółte 
trzewiki! Cóż począć? Manysia nosi żólte tnze- 
wiki, ide że jej gorpodyni już oddawna takie 
same nosi. Marysia lubi mydło francuskie, 
pachnące, miękkie, bo jej: gospkidyni myje się 
już oddawua takliem mydłem, Marysia widzó, 
że pani gospodyni uprawia manicura, miea 
i ona zagląda do  pierukarzą i powierza mu 
spracawane «woje paznogcie. I Marysia po- 
trafi piłżądać  jekiwabnych pończoch i danych 
części toalety dziennej i nocnej, zupełnie, jak 
jej pani. Jeżeli to jest demoralizacja, te źró 
dło tej demoralizacji znajduje się nie na 
sach dla dowoślych, a bliżej w sypialni czy 
w gotowałai samej gospiodyn.. Marysia mieraa 
myśli, przeglądając się w lustrze: o ilieby mi 
było lefpiiej do twamzy w tym kapeluszu, mich 
tej maszkarze, której muszę buciki sznurować 
(wczoraj zapłacone pięćdziesiąt tysięcy mar 
rek!) i przymiieraa "RY dt kol 
ujierzylkii et Caetara... ji palą przy» 
rodzoną ciekawością i miezdłową żądzą. Jaki 
tu mówić o winie! Zdaje nam się, że gospo- 
dynie mają takie Marysie, na jakie ią. 
Ale my pewmiie jesteśmy w błędzie. 3 

~ Henryk Bezmask!. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja wlasma). 


jeśli panowie na tem stanowisku stoicie, | Ściaństwo zbyt rychło weszło na, arenę de- | W gm wyborów październikowych. — Kandydatura Andrzeja Marty'ego. — 
łopat wręcz sprzecznym z rozsąd- | mokracji, ażeby mogło z pewnością dłoni | pz Narodowy w obliczu klęski. — Secjaliści, radykali i komuniści wobec zbliżają- 
kiem i rozumem, io jakże chcecie, ażeby | pokierować losami kraju. Widzimy, że kla- R oyok się wyborów. 

-Nas uważać za czynnik pań . Będzie- | sa robotnicza rozdzielona jest na stronni- | oai WEG ZEBY. ; Bł 

lie ćię bili w piersi, tak jak dziś bijecie | ctwa, rozumiemy te trudności madzwyczaj- Tutejsza reakcja pouiiecie klęskę ry dn. 2 , bi celi więziennej. W liście jego odnalazłem 


lie w piersi wobec Wileńszczyzny, ale wte- 
ły, kiedy dostaniecie cięgi zagranicą, (p. 
Btaniszkis: To był Sapieha, którego pano- 
-Wie protegowaliście na ministra spraw za- 
Pó o). kiedy klęska za klęską bę- 
az spadała na politykę neszego Rządu, 
wtedy zmuszeni koniecznością, będziecie 
przyznawali się, że i wy jesteście za spra- 
wiedliwościa. Zrozumieć latwo, że nie 
Bejm, jako Sejm, zawinił, że winne są o- 
|. gromne odłamy społeczne, że winna prasa, 


" $o winne zatruwanie opinji publicznej. Za- | 


pomima się, że Sejm jest fotografja spole- 
czeństwa i napróżno panowie mówicie, że 
wybierano wtedy, kiedy ludzie byli niezo- 
xcjentowani. Kto wie, czy ludzie wtedy nie 
byli lepiej zorjentowani, niż teraz, gdy- 
_ byśmy przystąpili do wyborów, bo taka 

wieża Babel jest w opinji publicznej pol- 
skiej, że będzie potrzeba bardzo krystali- 
zacyjnego jakiegoś procesu, ażeby dojść 


nia. I dlatego sądzę, że ten Sejm musi zro- 
bić swoje dzieło do końca, musi wziąć na 


- powstał, i nie mamy prawa 
" Sejmowi dawać tego wszystkiego, 00 na: 
__ broil Sejm razem ze społeczeństwem. Te 
__ 700 miljonów, które trzymacie w banku na 
z ry, zmmiejszą się. (Wesołość). Gdy- 
byśmy nie znali Panów, tobyśmy wam wię- 
__ rzyli. (Staniszkis: Macie w każdym powie- 
8 dów kilku agitatorów, którzy rozjeżdżają 
.. wspaniale na rowerach, a my przy 700 mi- 

ijonach nie możemy sobie ma to pozwolić). 


||| WYŻYWIENIE LUDNOŚCI PRACUJĄCEJ 
Ga W MIASTACH. 
|). Oczywiście, że nawet bez wysłuchania 


2 F spryila Skarbu memy do Rządu jedno 


F . 


dys yne na razie żądanie, ale chcielibyśmy, 
| aby żądania tego nie traktował tak, jak się 


siebie ten ciężar, który pod jego, rządami | 
emu 


ne, ale nie przestaniemy nigdy dążyć do 
tego, ażeby wszystko to, co jest pracą i co 
stanowi podstawę życia, co stanowi energję 
antropologiczną narodu, weszło do Rządu. 
My, reprezentanci robotników, innego ha- 
sła, innego Rządu nie znamy i do innego 
kj się nie przyznajemy! (Oklaski na le- 
wicy). : 


u We *iekorejewyka Noze w. przemówieniu 
tow. Daszyńskiego sprostować należy następu- 
jące omytki druku: 

„Pożyczka przymusowa toć to Komunnł 
(unię zaś Komuna, jak wydrukowano). 
„Wołace do pełnych e — dodać 
należy: Egiptu (czyli do „domu niewoli"). 
Nie „dookola złotego cielca talk 
cio“ — lecz „łan zawradzicie”. ; 
Nie „wołacie o ratumek™ —— lecz „wa © 
ratunek“. i 


„LISTY DO REDAKCJE. 


dzami i masami, z gazetą i książką. Kiejp 
blieystą, co nie zna czytójnika, 
pisze, 


paździenniika, Bobaltenski oficenamechanik Ar 
drzej Marty, bu. radości Fnaneji' szczerze Ne- 
publikańskiej. będzie obrany radaym miej- 
skim w dzielnicy robotniczej Charorme. 

Biel: Narodowy i jego najmici pisarecy już 
wybór ten kwekttjoniują.. n Temps” wypisuje sagë- 
wiste artykuly przeciw „zdrajcy, ojczyzny”, 1otó- 
rego największą sdnadą bylo jego gtebokie 

/ przekonanie, że po zawieszeniu broni flota ną 
morzu Ozamajem była zupełnie bezużyteczną 
wówczaj, kiedy brakio tyle rąk do pracy, wa 
Francji, Marty zdecydował się wystąpić rewo- 
hicyjnie ny tym momencie, gdy dowiedział się, 
że marymiarze z „Mameluka', ma Todkaz wice 
admirała Amela, etnzelati do ludności cywilnej 
Cherscnia, zabijając setki kobiet i dzieci, Od 
tej chiwiili zaczęła stę znana płowszechnie dzia- 
lalność rewolucyjna Marty'ego, Badiny i towa- 


rzyszy idh e okrętu wal lny, | pila 


mczejjai f „College de Fran 
o brw niegdy wyltada?} Adam Mickie- 


Admina? Gilepratte, żądając w dm. 20 lipr 
ca 1920 r ammestji dla marynarzy Czarnego 


OTTA powiiedziiał : Ą 
z Znałem Marty'eg. jako młodego człowie- 


| ka m 1909 m; był wówiczas pod memi noska 


Natura najbardziej symipatycma i tak 


ten sam blask natury szlachelnej, którą rv nja 
zawsze widziałem. ' 

Pisze mi w tym liście: „Ja niczego mia 
żądam: pokutuje. Ale proszę cię admirale, 
myśl o mych towarzyszach, wiedh zostaną. ura 
towainii”. 

Gdy profesorowie, wojskowi, uczeni kon- 
serwatyści wyrażają się w tea sposób o Mat- 
mówić dopiero o frameuskiej 


i a bezinitierecgowna, | zbamtowałem się wpaz z mymi towanzyszanć 
DZ * ma o ck, a.00PA © o ią png hany przez siyah kolegów. i i żołnierzami, przeciw wojnie 2 

s I dlatego wasze zwalanie na Sejm 12 d | Z d e a. yi tot laia da oi illo shea konstytucja ve Siz 

RZ” wszystkich win nie trafia mi do przekona- T ne 3 s 


Chcieltśmy . powsinzymać nowe zbrodnie 
wojenne i pokazać naszym robotnikom i chio- 
pom w jaki sposób trwoni się zbrodniczą mill- 
Jony, zanabiane przem mich nv pocie czoła. Po 
walce naszej w dbroniie prawa, chciano, abyś 
my się wyrzekli maszych zasad, zmuszając 
nas dp zwalczania narodu riczyjskiego, była to 
epoka Kołczaków), Judeniczów i t, p.“ 

Wybór Martyiego będzie miał znaczenie 
wielkiego symbolu — odradzającego się, choć 
powdli demokratycznego- ducha Francji, so- 
lidarności ogółu kasy wobotniczej i potępienia 

ie płoliiczikiiem, 


Wybór Mantyego ma popierać większość 
Lóż Masońskich i Liga Obrony Praw Człów. i Q: 
bywatela. Nie uznają go paskanze poliiyczni 
i militaryści. Carpenkier w ..Populaline". przy: 
puszcza nawet, że wybór Marty'ego byłby 
rękę pewnym sńerójm rzędkiwym, chcącym 


3 


jeet do ; ie dr 
wytycznych” nie ustanawia €ię. Zresztą pa- 


Nr. 265 


wyzwolić z pod opresji Blogu Narodowego, 
kióry choć chwieje się jak trwcina, ciągle się 
jeszoze jak ona wyjpręża. ; 

Kompromitacja, która spollkała w Wenecjł 
generała Fayolla i jego misję, wygwizdaną 
przez łaszystów, jest też i ktmpromitacją Bib- 
ku Narodowego. Nigdzie mie można było zna* 
leść bandziej entuzjastycznych zachwytów nad 
łaszystami, jak w „Temps“, „Eelair”, „Vileżodne” 
i „Demiacratre Nouvelle", wtedy gdy faszyści 
r pogromy wloskich socjali tów 

Czy wybór Marty'ego będziie ważniejszym 
etapem w cofniętym przez Blok Narodowy: pp- 
stepie francuskim? — trudno przewiidzieć, ale 
nie ulega kwestii, że będzie do tego etapu po 

krokiem, / 

Neotkomuniści nie umfefi się i tym razem 
dnstrońć do powagi chwili i po sklepdkarsku 
z" Marty'ego na korzyść swego kram 


Stary soojatista Le Page, w liście do tow 


- Longueba, tak charakteryzuje całą tę akcję. 


„Macie rację! Andrzej Marty nie może być 
przez udkogo monhppolicowany. On nałeży do 
tych wszystkich, którzy wałczą o lepszą ludz. 
kłość, do rewolucjonistów, socjalistów, repubik. 
kanów, których sumienie pnotestuje przeciw 


Zinowiew, Rappaport i Suwarin maweł w 
fakiej chwili nie pozwolili na zgodę, która by- 
laby aktem solidannoścć robotniczej. 

Neo-komuniści w tym wypadku niżej stia- 
neli od radykalnej demokracji do Kkiónej u- 
mieją się i oni odwoływać, gdy chlodzi n. p. 
o śpotwarzanie polkłniego socjalizmu, który ma 
bardziej rewolucyjną niż Rapaport- 
ty i Cachiny! 


nagle dpiar spedł znowa do 5,000 mk. Jedno z 
dwojgo, aibo czarna giełda uaczyma popierać p. 
Ponikowekiego, jak popierała — udaniem p 8. — 
aibo 


Stroński byt przeciętnym  prożesowem, 
publicystą i kiepskim politykiem. Teraz mejął się 
giełdą. Ale i na mekdere, jek widać, zdolności nie 


| 
i 
| 
| 
| 


JAN NEPOMUCEN MILLER. 
m 
Na wojence. 
W koty, uderzyli — 
zatrąjbili, zawolali PROZĄ toś 


, 3 
Zza dziesiątej góry, rzeki, 
= iołków—w kraj daleki— 


potem znojne, kamienista, 
potem pylna i piasczysta; ` 7 
 przestrzelonej męki Pańskiej 
nieme łoże i — bezdroże... 


’ idą dalej 
idą dalej — 


— ino. dalej, 


eżonym lasem sta 
sai I lozasio druty, koły, 
w świat odarty, skłuty,. goł 


Ń -— pałkę zalej — 
broń na ramię! — dalej, dalej! 


psubraty, 


do nietkniętych 
bezdnią wysuszonych 
dalej, dalej! —' 

—blekot — szalej — 
czarcie łajno — pot i kurz — 


IW. kotły, bębny uderzyli, 
w cztery strony otrąbili, 
w strony obwołali 
otrąbili, wici słali: 
dalej, dalej, dalej! — 
R — da-l-e-j! 


(Z teki „Czartaka”). 


tS Wy IEAI OJCA CEEI IPEA OP OGG NOZNZDO OSK 


„Wolnohandlowa zima. 


Od chwili zaprowadzenia „wolnego 
handlu“ zbożem rozszalała się orgja pæ 
skarska ze wzmożoną siłą. Teraz jednak— 
z dm. 1-ym października — weszliśmy 
okres nowego wzrostu ten, kiedy już nie 
paska nie ogranicza, kiedy odbywa się po- 
prostu dzikie znęcanie się pasorzytów spo- 
łecznych nad masami spożywców. 

Rząd p. Witosa wszystko zrobił, aby 
usunąć wszelkie hamulee drożyzny. Po 
„wolnym handlu“ zbożem — przyszła ko- 
lej na „wolny handel“ węglem i cukrem. 
Jednocześnie podniesiono gwałtownie O- 
płaty kolejowe i podatki pośrednie. 

Drożyzma -szaleje z całym bezwstydem. 
A p. Ponikowski naiwnie zapowiada, że 
Rząd, „gdy zajdzie potrzeba”, zwróci się 
do Sejmu o pełnomocnictwa do walki Z 
drożyzną... t 


Na eo p. Ponikowski czeka? Do jakich | 


rozmiarów ma dojść drożyzna, aby Rząd 
zaniepokoił się? 

I jakież to mają być pełnomocnictwa? 
Jeszcze jedna ustawa przeciwko lichwie i 
spekulacji? Kogóż tu okłamuje się? Prze- 
cież Sejm uchwałił już dawno ustawę prze- 
ciwko lichwie i spekulacji? Dlaczego jej 
nigdy nie stosowano? Dlaczego Rząd za- 
miast walczyć z lichwą i spekułacją walczył 
jedynie z Urzędem do wałki z lichwą i spe- 
kulacja? i : 

Urządzono komedię z „cenami wytycz- 
nemi“. Komedia polega na tem. że p. komi- 
*sarz aprowizacii santcjonuje ceny, na któ- 
re się łaskawie zgadzaja pp. paskarze. A 
norozumien*a nie dojdzie: to „cen 


skarze nie krępują się żadnemi „wytyczne- 
mi“ i biorą tyle, ile im się żywnie podoba. 
Polityka gospodarcza Rządu jest ro- 


w | dzicielką paskarstwa. W imię jakiej zasa- 
-dy Rząd aresztuje szakali a „czarnej gieł- 


dy“, skoro wielcy złodzieje z wielkich ban- 
ków słyszą ciągle zachętę od wszelkich 
głąbów i wszelkich piastów woln han- 
dlu do rozwijania „przedsię pry* 
watnej”. Państwo wypuściło ze swoich rąk 
wszelką kontrolę nad dewizami zagranicz. 
nemi — jakże się dziwić, że „czarna gieł- 


da“ szaleje. Rząd wydaje Państwo i masy 


łup prywatnemu  kapitało- 
wi — w takim stopniu, jak nigdzie w Eu- 


— p. , 

ministrem przemysłu, mówił, że znaczną 
część akcyzy od cukru należy oddać fabry- 
kantom cukru, — jeżeli. w. Min. aprowiza- 
cji przedstawiciel interesów spo: +, P 
Jan Nichalski. mógł utrzymać się tko 
kilka dni, — jeżeli w Min. Skarbu r 
idzie po bamkierze, — jeżeli cała nasza po- 
lityka gospodarczo-skarbowa jest oplatana 
gęstę siecia paskarstwa — to cóż się dzi, 


wié że w Skarbie są pustki, ale banki. ale 


gr  erzy wszelkiego rodzaju, ale agrarju- 


sze i kapitaliści pecznieją, rozdymają się, 


tuczą kosztem Polski?! 
Tdzie zima wolnego paska... Hulaf. wy- 
noas z wszelkich więzów. paskarska 
uszo 
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Obrady sejmowe. 


* 
IWypowiedziały się wszystkie już stronni. 
etwa sejmowe. P. Woźnick: w mieniu „Wy 
wwolenia* przyrzekł swe poparcie Rządowi Z 
dość zaacznemi zastrzeżeniami, p. Chądzyński 
z N P. R. — z zastrzeżeniami znacznie mniej” 
szem. Potem p. Bawonowsk: w imieniu K. P. 
K. przyrzekł, że będzie popierał Rząd bez z8- 
strzeżeń. Następnie p. Putek, wierny i zdolny 
uczeń Stapińekiego atakował Rząd ale tem, 
którego już niema, Rząd Witosa. P. Matak e- 
wicz również w :.m'eiu swojem i sześciu swo 
ich kolegów z klubu katol.-ludowego odczytał 
jakąś niewyraźną deklarację, z której można 
wywuioskowa, że „stroamietwo* mówcy nie 
przeważy szali na niekorzyść nowego gabinetu. 
Przyszli do głosu również  przedsiawa ele 
mmiejszości uarodowych. P. Griinbaum, po po” 
wrocie z aieudalego kongresu i 
jakoś spokorniał, i nie tak wyzywająco ł pro- 
wokująco, jak dotychczas, skarżył się przed 
Sejmem na u espraw'ediwe traktowanie Ży- 
dów. Rzew znamienna, że broniąc praw Ży* 


dów, wskazywał na szkodę, wynikającą stąd 


dia interesu państwowego Polski. Natomiast 
przedstawiciel Niemców p. Hassbach, uderzył 
w ostry ton. Nie można odmówić słuszności 
wielu skargom p. Hassbacha, ale żale b. jumkra 
pruskiego z Pomorza były przesadzone, a groć 
by zupełnie już nie na miejscu. P. Hassbach 
stwierdził, że mówi również w imieniu tunych 
mniejszości narodowych nie reprezentowanych 
w Sejmie: Rosian, Rusinów, Białorusinów. O- 
statn m mówcą miał być p. Dabat, ale nie do- 
ezed? do głosu, z powodu zamknięcia dysku 
sji. Przyjęto jeszcze nic nie mów 406 rezolucje 
o walce z drożyzną etc. i na tem ukończono 
debatę nad expose nowego premiera. 

Sejm nie umiał wyjść z zakłopotanie, w 
które wpadł z powodu gabinetu i poprzestał 
na tem, że wysłuchał przemówień przedstawi- 
celi wszystkich klubów. Żadne stronużetwo 
nie choe brać aa siebie odpowiedz almości za 
dalszy los gabinetu. Nawet najgorętsi sympa- 
tycy Rządu p. Ponikowskiego pp. Skulsk? i 
Baworowski — ne chcieli postawić «prawy 
jasno t nie wnieśli o wyrażenie Rządowi zat- 
fania. Ale i przeciwnicy, nawet tacy jaskrzwi 
jak p. Dubanowicz, aie chcieli wziąć na siebie 
odpowiedzialnośc! za możliwe obalenie Rządu 
i nie postawili wniosku wyrażającego niout- 
ność. P. Ponikowsk: wisi ze swoim Rządem, 
zawieszowy w dusznej atmosferze sejmowej. 
Wisieęć tak może i tydzień, i sześć miesięcy, 
póki ge mocno nie szarpną. W każdym razie 
zapowiedz ane programowe .przemówien e no- 
wego ministra skarbu wyjaśni sytuację Rządu 
i zmusi Sejm do jaśniejszego i a 
się. R 


Początek o godz. 11 m. 20. Intenpelsqjs wnio- 
ŚŃ m . im posłowie s PPS, w sprwwło kooftimty 


wnętrznej aby utrócono sumanolę administracji, 
szczególnie ua lreszch. Jeżeti nowy rząd spełni 


gotowi jesteśmy w odpowiedniej chwili nawet o- 

progi tego Sejmu. ZY: 
WARUNKOWE POPARCIE. È 

Poseł Chądzyński (X. P. R). Co się tyczy rzą 


dowemi co jednak nie może mieć charakteru 
ustawy. 

Następnie p Chądzyński stawia szereg zarzu- 
tów rządowi Witosa i stwfendza, że hasło rządów 
nobotniczo-wiościańszich dziś jest zupełnie niorę- 

K, P. K. popierać będzie rząd, 

Pes. Bxworowski (K. P K.) w imiemfu kłubu 
Pracy Konstytucyjnej oświadcza, de kiub ten ago 
dził się na utworzenie rzącu ponzpartanentszaego 


G 


| 
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stanowczym i sprawiedłiwym, ġe stojąc Poza par 
ijem, będzie miał wojną rękę w rządzeniu i bę 
dzie w modmości przygołowania terenu do zbiiże 
pia i wrejemaego porosumienia się stronniców 
Klub cczekuje expos nowego ministra skarbu 
przetonucy jesi, że jakiekolwiek zarządzenia finan 
sowe moczynótby ten minister, skuteczność swg mo 
ge one ociągnąć tylko wiedy, jeśli powstaną wż 
runki wydatnej pracy produkcyjnej: przemysłowej 
i rotae), nie wstrząsamej przeć radykalne ekspery 
menty, Ktub bedar stronuicywem wyłącznie pań 
stwowym, poprze każdy rząd, który bedzie mia 
na cciu wyłącznie interes państwa 

POLEMIKA Z „PIASTEM, ; 

P. Putek (P. Å L lewica) odpiera woworajsze 
zarmitę p. Bobla w stronę tewicy, stwôerdzając, Że 
rząd poprwedni nie był wsale rządem ludowym 3 
szerokie wasy ludawe ożpowiedzielności za tatad 
ag polityke ego rządu ponos.ó zie mogę. 

Skutki rządów Witosz wndzimy przedewszyst 
kiem w etrasmmem rozzuohiwałesmiu się klasy obszar 
aioe), która cieszy sią u unicestwienia reformy 
colnej. Lud apodziewa się, żę nastepny rząd okaże 
większą ewerzję i ukwóci lichwę cen gemi, upre 
wienę przes obszarników i banczki, 

Paa Dubemowicz zeprezentował się lzbie w 
nowej asarie, jest on neo-chrześcijaninem, który 
pzezydeniowi ministrów poleca goriiwą opiekę nad 
kościołem, Dlatego śmiem apelować do prezydenta 
mindstnów, który w awojem ręku zatrzymał tekę 
wyunań, aby baczną zwracał wwagę na ten speo 
pime poski klłerykalizm, który nawet wymogom 
polikyki rzymskiej ułe chce się podporządinować. 

Wala s lżchwą polega na tem, że ostuze præ 
wa stosuje się tylko przeciw nędmarwom. Hańbą 
jest, jeża wajid nie mogą się dotychczas do 
czekać wyasygnowamia przez ministra skarbu tego, 
co dla nich Sejm uchwalił, handlują po wlicach par 
pierosami į; tebruą. Cóż meczą wnioski, tądająca 
wprowadzenia sarządreń antiboiszewtokich, jeżeli 
wśdzimy słuragną nędzą, a a drugiej strony księży 
Lutosławskieh, Szeląćków, którzy godzą w ustrój 
państwowy na swój sposób. Jeżeli choes, ażeby 
Dabel i Łańcucki siedzieli w areszcie w kajdansoh 
na ręce, to zgoda na to, lecz pod warunkiem, że 
równoceśmie kńąda lutosiaweki j i wszyscy wad 
adherenoj boag także w, kajdanach. 

P. Bobek żaltl się, że tendencje polityczne rzą: 


możrecji połziciej, Wina mie jest po stronie demo- 
kraji ate w’ grapte, do której należy p. Bobelu 
Demobraoja zwycięża nietylko wog, lew I enetę. 
Jebdu zamiast rządów demokracji udeliśmy rzą” 


dy iliti, to oczywiście aie mogo to wubudzić aie | 


włna wóród demokracji polskiej. 

Prezydent ministrów ma wielką zasługę w 
tem, że postewił jasno program rozwiązania tego 
Sejmu. Opinja publiczna dojrzała już do tego, żeby 
Sejm został reewiązaniy 1 życzę p. prezydentowi mè- 
aistrów, żeby wytrwał na bęj drodze, 

P, Motakiewicz (kat-lud.) Polski kiub iaidd 
zachowuje sobie wołuą rękę, użyczy jednak popar 
oia wszeikim zamierzeniom, dążącym do zapew 
wenta potęgi państwa | zapewnienia jego grania 
drogą pokojową w myśl praw tmaktatowych Kiub 
popcze też izad w pracy nad poprawą byiu ebono- 
miego państwa. Zechowulęb sobie wolną rękę 
wobec kamdydołuwy p. Gląbińskiegoą nio kierowar 
Timy się wuyjędumi partyjnemi, ale wiedząą że 
p Gląbiński nie ndoła skupić około siebie froważ- 
sej więjcszości, nie mogliśmy brać współodpowie 
deeiswści sa rząd mniejszości. , 

STANOWISKO STRONNICTW ŻYDOWSKICH, 


P. Griinbeam. W exposé mie było głębszej my- 


wugiędem rządu, aie mając rękojmi społnienia pe- 
STANGWISKO NIEMCÓW. 

P. Hersbach w èmiendu postów ałemiechich w 
bolewa, że premier tylko kika słów poświędł © 
bywstefom palskim innej narodowości, Posiowie 
niemfeccy popierają jak najusilmiej £ądanie pregò 
kiego rowiązma!s Sejmu, bo żywioł niemiecki w 
tym Sejmie nie jest dostatecmie reprezentowany. | 
Zresztą uweńeją się onè va zastępców także innydi" 
mniejezości naredowych, dotąd w Sejmie oie r 


rrementowenych, a wigo takte Rosjan, Rusinów £ 


Lifefnów i żądają takiej ustawy wyborczej, któraby 
tych głosów przez osręgową strategję nie eskamo- 
tewała. Mówca skanży sią na upośledzenie ludno- 
Gef nicoalockiej na Pomorzu podwagiędem pnawnyne 
i demaga cię sacanii stosunkówmi. 

Rząd zastanie Niemców gotowych do pomocy 
w odbyłowie kreżu, jeżeli tch sam do tego powoła, 
jers Niemtooni sprzykrzyło się już ofiarowywać ci 
samym s pomocą — bezskutecznie. "n 

POBOŻNE ŻYCZENIA. 


Na tem dysłowsję Wyczerpano. i 
Następnie pò przemówieniu p, Gdyka 
Teso nagość jego Warosku, który wzywa rząd: 1) 
dą geknzsśpieszuiujwego uregulowania sprawy we 
tema, 2) dw jekmejenorgiczniejzej walki e W 
ekwa i spełuiecją artykułami pierwszej potwzeby 
i watami obcemi 3) do jaknajśc:ślejszego vem- 


| kadęma granis w celu przeciwdziałania wywozowi 
| artykrużów prenwszej potrzeby i wwozowi antyki 


| ław zbytton, 


4) 
tego rodzaju mażspiemzniejszych sądów, 2ż do są 
dów dorzónych : nefsurowszych kar. Sam wniosek 


w nadeżej, że rząd ten będzie rządem fachowym, | ododsno do komisji 


do zastosowania do przesiępców 


> 


4 


6 REFORMIR ADMINISTRACJI. 

(W końeu p. Suligowski urasadiakii negładć swe- 
go wniosku w sprawie reformy adzdnisja nej 
Stwierdza, że po sumiennem ft. pracowitem zbada 
niu ezczegóżów obecnego budżetu przetzozał się, ha 
jest tam iyle weglów. niepcłraczaych, którymi 
tunkeje mogłyby obiąć eamorządy tub  dnstytuoje 
prywatne że przez oniestenie tyka umędów mo 
inaby oszczędnić okolo 30 mitkardów. 

Waiosek mówcy proponuje : utworzyć osobną 
komisję dla przejrzenia całej organimicj admini- 

jocj kraju i mumia z tego sprawy seżmowi 
do 80 listopada b. m. ` 

Uchwaiono nagość i odesłanie do komieji ad- 

Następne posiedzenie we wiorńk 4 b m. o f | 
4 po polwiziu 


ame tasan uam n eg 


Eronika pol tyczBa. 


(Wedlug wiadomości z Genewy sprawa 

ka wchodzi w fazę  rozstrzygmięcia. 

Przed komisją Czterech stawali już otosparct 

z obu strom; zeznania ekspertów memiackich | 

nie były podobno zbyt przekonywująca. W ty- 

godaim bieżącym, albo najdniej w początku | 

przyszłego sprawa wejdzie pod obrudy Rady 

Ligi Narodów. Możliwe, że w związku z tem 

wyjedzie do Genewy mimjisier spraw TAT. | 
yin 


Po kilku PANK schdkrytcka Kiné dypło- | 
mańtpezmych i wzajemnej wymiany. emengicz- 
nych not, stosunki dypiomaiyzae powtno-s0- 
więckie zaczynają się uklwdać bardziej poko- 
jowo. Rzed sowiecki, na który talkowioe spa- 
da wina wywoływina nieporozumień, ttóry , 
wyzyskuje te nieporozumienia dia omaseiee 
pagandy wewnętrznej i zagramicanej — 
nio nieco ziagodniał. 

Dyplomacja: sowiecka zaczęła przemawiać 
tonen mniej agresywnym. Do zmiany tej przy- 
czywły się niezawodnie energiczne mystapie- | 
nia Rządu polskiego, który w stasantia do 
„ Rosji sowieckiej dotychczas nie mwiet unalęźć 
* właściwego tonm. Mimo to nłarzsją się jeee 
Mrana szykanowamia przed awieckstwm pol- 


_ kiego przez władze moskiewskie Niedawno - 


zaarosztowano: w Mosttwie fuazttcionaritwza pol- 


O ukiej misji wojskowej. Dotychczas wewtado- 


4 


$ Ti 


mej, półnrzędowej i tej, 
“adom 


PLS 


było spotkać się z zapewnieniem, 
nie były tak bardzo 


mo, czy aresztowany został już puszczony na 
wolność. Aż do otrzymania tej wiadomości, 
Mia spraw zagranicznych powstrzymuję się 
ud ikontyninowenia konferencji z p. Maradha- 
nem w Sprawie wykonania talian ryskiego, 
yy iregi rw Warszawie, 

Dypiomuaeja. nasza powinna zdebwó się nn 


algi dozowanie portępowonie w. 


|_,stommiu do Sowietów. Ostatnie pona na- 
szego urzędu dlo. spraw zagranieznych dowo- 
| dzą, że na Miodowej rozumiano pole 
polityki. 
« Pojutrze wyjeżdóa z Warszawy do Char 


tychczasowej 

Kowa przedstawiciel Polsti przy Rzadoie so: 
wieckiej Ukrainy: Dn. 6 b. m. przybywa do 
Sw «zm adw adj 


> z aaa toi MAANI 


. wuja materiały do projekti etatctu agtononyji 
` dla Galicji wschodniej, który me być wnie- 
>| ky: do Gda joce Golkiżab oboówej 060: 
| Życzyć należałoby, aby prace odpowiednich 
RTE dion eony A 


A 4 NER X 
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Eta cc) 


Złote myśli 


Tysiące abonentów.i czytelników. wrogiej prasy 
należą przeważnie dò pmieującego ludu; właświe 
oni sa tymi, którzy prasie, przemagzenej ku ich 
uciemiężemi: dają tę olbrzymią potęgę, jaką ona 
cozporządza. Robotnik, który zamiast pisma nobo- 
tnicnego premumeruje organ wrogów robotników, 


Sm mógł przytić do takie tef pilnej 
sprawy, O 


= 
DEI 


Delegat Austrelji Murray cofnął z komi- 
sji Ligi Narodów wwiosek o utworzenie przy 
Lidze stałego organu dla spraw maiejszości 
Rajdowych. ormat uetanowiemia  komisamzy, 
którzy byliby posyfiełni dla przeprowadzania 

popełnia duchowe mmobójstwo, zbrodnię ua wia- 


śledztwa oa miejscu, 
A ; | shydh braciach, zdradę swojej klasy. Prasa jest 
paana dzisiej. oejskuteczúiejszym śmadkiiem uciemiędenia. 


" Propozycja Naneena w sprawie. pomocy j i 
dla Roeji popart w Lidze Narodów jedynie | Opanujmy ten czyrmik, « prasa słanie się wajsku- 
 teczmajszym. świkiem wyzwolenia, 


| dord Cecil, skutkiem czego propozycja zostałą 
| na komisji cdrzacona, jako mie dająca dosta- Wilhelm Liobimech?, 
 $ecznych gwarancji, że będzie uszamowalaa 


przez Sowtiety. 


Dalsze śledziwo w sprawie zamaphu na ! 
Naczelnika Państwa, j 


Śledztwo, prowadzone wo Krakowie w. 
sprawie zamachni ca Naczelnik Pastwa zo" 
stały ukyńczcne. Aresztowana Demydesuków-: 

j na odesłana zie pod eskortą m piątek do” 
Lwowa, 
| W związku z aresztowaniami w domu 
Kruka, przytrzymano komuniste z Rusi „Przy 
karpackiej, który był emisariuszem międzyj | 
 uatiłowogo, zwiąrkm omnumiatw. Dalsza 
siedzimy przeciwko temm osobnitrowi: wylery- 
| ło, że jest to indywiduum o szerokich zmało- 
: mościach w sterach politycznych i dyplomia- 
tycznych, oraz że jest on dobrze poimformo- Genewa, 30 września. (PAT). — Komisja 
(wany o stosunkach polityczni rgamizawyj- | czterech ukończyła przesłuchiwanie polskich i 
| nych w Polsce. Z zeznań jego wynika, że ko | niemieckich przedstawicieli ludności górmo* 
| muniści ruscy mieli stawi e saa śląskiej, 
piencjwiewym zamachu na Nsazel a, R 
fedmak zamach nie by! kierowamy foh reks, icyzędyi TATNYCH ORGANIZACJACH 
| bi IT ei obrany Iman Me wsi Berlin, 1 października. (PAT). — Podtzas 
s go. Fedak stanie przed sadem pirzysięgłoch; wrczomajszej mowy, wygłoszonej w parlamencie | 
potrzeba będzie również przesłuchać gwiad- 
| ków zamachu: Naczelnika |Państwa t wojo 
| wodę, 
| Na znóejemu omacku poticja wyKonata plam | 
| yty osa zgło Sapnon inilo akdang me". 


» j 
| Sprawa Siąska 
p DASKA 
KOMISJA 4 OSIAGNELA POROZUMIENIE. 
Bruksela, i październiwa. (PAT). — Bruk- 
j selski „Le Soir“ donosi: Belgijski delegat do 
Ligi Narodów i czkbuek Komisji Czterech ty- 
mans przybył w czwartek do Brulceli, gdzie 
nabawi do wtorku Nie udzielił on nikomu 
bliższych wyjaśnień o uchwałach. genewskich, * 
oświadczył jednak” przedstawiciejowi . „Le 
Soir“, że Komisja czterech osiągnęła pełne po- 
tochinienie w. sprawie G. Śląska. 
KOMISJA 4 UKOŃCZYŁA BADANIA, 


czył w gprawie fajnych organizacji w Niem. 
czech, co następuje: Okazało się, że tajne or- 
gamizacje miemieckie objęły nawet Górny 
| Śląsk ; to już od kilku zniesiecy, Życzymy so- 
bie z głębi serca nietylko, doy kraj górmoślą- 
ski pozostał przy nas, lecz pragniemy nadto za- 
bezpieczyć go przed bandami polsiiemi. O czy- 
mach bohaterskich Selbstschutzu ma Gómym 
Śląsku należy wyrazić się z aniwiększem u- 
manie, jednakże stwierdzić należy ze zmut. 
kiem, że do szeregów dzielnych obrońców za- 


kradły się tajne organizacje, w sklad których 
instruttorów  Fratmenzów 4 ostrem / Starciami, wchodza ironię o zbrodmiczych zamiarach. 
które wybuchły na tle mezsdowolewa z dal. 


szego pomosiawania Francuzów w stój cze. 
a a T ata iyi Karoti 


Rada ministrów zm post z dnia 1 SPRAWA POMOCY. DLA. 3 
pow ter oc: RT we A das | Genewa, 60 wyześnie. (PAT). (Tar). — 
a: Sejmowi w tyn jada przez | Na dzisiejązem ' porannem' posiedzeniu Zigro- 


czasie projatche madzia Ligi Narodów przyjęto sprawozdanie 
srad w awom ontysacji wy- | Ferrerea, delegata Portugali w sprawie 
borczej, 

KA 


i opium. Nastepnie Motta: wyduszczył kontaluzję | 
Omegiaj o godzinie 4 m. 80, geates M | 


sprawozdania w sprawie pomocy dia Rosji. | 
ł amsem wśród żywych pkiłaskców wyracił ża, że 
CG wc, m. dt m |A aA Ę 5 
Pa enia e T E 


e 
| Do Pragi Czeskiej ENEE za nilka dni 
gen. Werzamd. "Przyjazd szefa sztabu general 
nego franeuslntego do, Czech stoi w związku z 
sikejy, prowadzoną m Czechosłowacji przeciw- 
ko utrzyspyweniu przez. Read czeski 


komisja; mie poddając krytyce eapropomowa* 
nych przez niego metyd i nie proponując no- 


pistrówt nA wych, nie zapewn'a wsipółpracy rządów w chwi- 
EET o e | bi, w detórej wystarczyłoby 100 miljonów fran- 
Przez dwa dni OK waza | ków szwajoarakich dla ocalenia narodw rosyj 


dziemiwczy rumuńskich, “ dok N de. | skiego. 
SEO wi ię taa | m zam delegat serbski- zaproponował 
ciecia uwiedzk Torgi Wachodnie, osek dodatkowy, potępiający energicznie 


| gi. Mówca zaznacza, że można będzie dokonań 
| 
ł 


niemieckim, kanclerz Rzeszy Winib, oświad- ; 
i | charakteru socjalistycznego, 


| charakter socjalny. 


Kr. 265. 


iż ekonomiczny, oraz pot'tykę rzadu 60 
wielów, czymiąc rząd ten odpowiedzialnym za 


katastrofę głodową Rosji, oraz piętnując zbrod- 
nicze usifowsnia rosyjskich agentów  bolsze- 
wickich, którzy starają sę doprowadzić do po- 
dobnych katastrof w. innych krajach. 

Dalszy c'ąg dyskusji w tej sprawie odio 
żono do popołudnia. 

Genewa, 30 września. (PAT). (Havas). — 


Na popoludniowem posiedzeniu Zgromadze- . 


nia Lig. w sprawie pomocy Rosji, Fischer zwró- 
ci się do delegata serbskiego z prośbą o ewen- 
tualne wycofanie wniosku dodatkowego, posta. 
wiomego ua .porannem posiedzeniu, Fisher pod- 
kreśla, że zadaniem Zgromadzenią me jest 
dyskutowanie aad polityką sow'etów i oświad- 
cza w imieniu Anglii, że bez względu ma to, 
00 zajdzie między Anglją a sow etami, Angija 
podejmie zarządzenia, mające na celni przyj: 
ście z pomocą Rosji.. 
ORGANIZACJA WEWNĘTRZNA LIGI. 

" Genewa, 1 października. (PAT). (Havas). 

Na dzis.ejszem plenamem ` posiedzeniu Ligi, 


| Noblemaire odczyteł sprawozdanie w pre r 


ch oszczędności nie przenosząc siedzi- 
by Ligi z Genewy. Co do Narodowych Biur 


Łącznikowych Ligi, istniejących już w Paryżu ' 


i Londynie mówca jest zdania, że biura takie 
winny być miworzone i w innych stolicach, 
szłzegółsie zaś w Ameryce południowej. No- 
blemaire domagał się pozatem utworzenia or* 
ganu kontroli, który mialby za zadanie rozpa- 
trywać budzet Ligi Narodów. W końcu swego 
przemów enia, nawiązując do sprawy między- 
narodowego Biura pracy, mówca zaznacza, że 
Biuro to nie powinno się kierować żadna spe- 
ojalmą doktrymą. lecz raczej powinio 'stać otwo- 
rem dla wszysńikich doktryn. Biuro to mie ma 
lecz wyłącznie 


Po dluższej dyskusji sprawozdanie No 


Mk -peika tmawa (ih spolar 


Gdańsk, 1 paździerońka. (PAT). Po ukoń- 
czetiiiu Ach noliowań 
skich w sw Śr komisjach i po pod. 
pisanim ostatnich protokułów w dmim 24 siler 
pnia m przez obu przewodniczących rok 
wań materiały poszczególnych komisji- pros- 
kazano komisji redalkcyjnej. W! czasie nap tej 


Rzeczypospolitej Piol- 

| sej s oświadczył, że senat gdański jednogion 
śmie maajprobuje cały tekst umowy razem a 

przepisami końcowymi, „podipisanymi dnia 24 

e, uzgodallone 


| sierpnia, o ile ostatnie 


rokowań. Komi- 

sarz generalny i oświadczył, że przyj 

snuje propozycje senatu gdańskiego jednakże 

mastrzegł, ġe papriponowane anam 
uzy: 


A niedzieli h mm 


C Od tej pamiętnej, a błogej thwik, Kiedy 
ma Zachodzie umik? hyk ammat i missos wo 


-dów i marszałków żajężi dyplomaci, w prae 


- francuske), jak i w prasie zmgiętakiej, ürzydo- 
bitón dta nadania 

ościom awrm pozorów prawdy zwykła 
miemić się niezależną, co pewien waz można 


„Stowumki 
U pimiędzy wielkimi sojusenikami jeBzeze nigdy 
yiazne, jak abeunie” Z 
ieniem tem spotykalńniy się. „przed 
kika razy podczas 


E ne razy jaż po ukoń- 
czeniu narad w Wersal, 


Radomało się na A o A te serce kai- 
dego szczerego miloáoika pokoju, który my- 
lał adote. w duchu; Nacierpićlz stę Medzie — 


p bo nacierpielź, ale term to już chyba unezo 


|, mm ludzkość długo zażywać będze iłęgich 0- 


uż 


EA 4 U 


| r 


X: 


« krakal , 
$ Nie źle, io dobrze jest. Wiacei jesmeze — jest 
; doskonale. Przyjaćń rośnie, Faźwnta. potęże- 
- je. Na dlugie laig nramy (okół zapewniony. * 
dawał się jedna: gujać 


woow pokoju. Jakaż bowiem może istnieć 


| większa gwarancja pokoju, miè przyjaźń dwóch 
` najjpotężniejszyrh mocarstw, przyjaźń z dajen. 
każdym potęgująca się i rosnąca W siy. 

N jednak i niedowiarki, którzy zapyty- 
NEN Eia Pocóż eni (mik często aapawnają o tej 
- wzażemnej miłośi? Widocmie są Fany którzy 
pi mają w do tego pewne azesniwiewe wętpłi- 


A mój soaptycatiy p. Tomasz po przeczy- 
„ tania keńdego nowego sapewnienin  prayuho- 


dzi? do manie, js bog zawija OZ 


krakka? mi sad uchem: 


TERE. |. SEM 
- Czybatem, alle nic zlego nie zauważcłon. 
— Gdzie źle? Co źłe? — hukuęłem ne p. 


| Tomasza — co mi pam tu będziesz nad uchem 


źle”: 


Chyla w głowie pańskiej Se. 


Pan Tomasz nie 
i wape i swoje powiarzał: 


> 


( stów, ludowców i 
szczaństwa.. > 
Do wyłącznej reprezeniacji „Boga i Oj- 


Avi. AJA Zo jst, jint pianie ta fiberalmiejszego . mie- 


przedstawić świadectwo lekzma o mojej mew 


Obecnie po rewelstcjach pp: Poiteané ć 

Tardien o tam, co się działo na konferencji W 

Wersalu, o tych łirznych sporach, zatargach, | 

knowsniach, podsłępach i intrygach zakautigo- | czym jest to niemniej dobry „g geszefić*, jak mo 

wych, jakich wdownią była sala Imstrzana w | nopol żbożowy, cukrowy, tyluniowy tub ze 

Wermahr, doszedłem do przekonauia, że rację glowy. 

matam nie ja, lecz p. Tomasz, że było „fle“ 

OMR MA aoi, SŁÓW A E E Da 
cji na posiedzenia Ligi Narodów zabierał głos 


jeszcze gore, 

A gesif Aak ioia adw wyczytam ze- | jako stihona zainteresowana przedstawiciel... 
pewmienie o. „babdmo przyjazmych stosunkach, | Kanady, nie zadziwi mnie już, jeśli w sprawie 
jak nigdy przedtem, wnet przywołam na pa- | Wilna przemawiać będze: delegat naprz. Zie- 
mięć ową pannę o tak bardzo nadszarpanej 0+ 
a O W AEK SCÓI 
smej. uczzwaości, 


przybywa monopol na „pariameniaryzm" 


będzie Ohtńczyk, kióremu na imię Wellington. 

Nię zadam też higdy nikomu. pytanie: oo ma 

A „4 piernik do wiatraka. bowiem uczy, że 

Meszzzaście zwykło kd parze. Ale właśnie piernik ma wiele wspólńsgo z Poe 
| trakiem, Kanadyjczyk — de iwsobodmią Mato- 

; | polską, Chińczyk. któremu ma imię Welliug= 

ton/— ze Śląskiem, Ziemia Ognista — z Wij- 

mem, a zakończenie strajku wędliniarzy — u 


rzędu expor pana preryjdenta ministrów, 
Tesna nie wołóczła żę Endera z bu Wedle zapewnienia pewnego 
pięcej ją gorączki Lód, a już zapadia | zakończenie dhugotrwałego strajku wędlintarzy 
maras ma wię some choroby: ania- . po wygłoszeniu przez p. Ponikowskiego 
po A T NIER EE expose nie bylo ! j jedno wy- 
nikało z drugiego. 


| — Jak wieb'6 — mówił mi rzeczony fown- 
cayan —- pomiędzy imntemi obiecaniktamni, jeny 
nowy prezydent uczynó! Sejmówi, było także, 
przyrweczemie rozwiązania Sejmu. Można wat- 
pić, czy uda. sę p- Ponikowskiómu wykonać 
reformę rolną tzy doprowadzi” do zupełnej u- 
wszysiikich dzielnie, czy" spoieguie 
wywóz, (zy Nozszerzy prawodawstwo ropotni- 
czę, ale miema powodu mu miè wierzyć, że on 
właśnie . adźrowp - Requiem Konstytuamcie 
wskrzeszonej Pzeki. Po tem fatar iaag al 
Ponikowskiego stronnichwa. burżuazyjne załezę 
ły poważnie myśleć o wyborach: Niektóne 
wnet poczynity przygotowania przedwstępna, | 
pomiędzy inneem pozamaw aly ogromne ilości 
przedwybórczej... kiełbasy, W obliczu tedy 


ch eskdocka i emdelcująca przen, 
enie kołluństwo polskie, dreb w dzień aj 
łające ku. Bnxiecji gogoe madly: „przyjdź ró, 
bestwo Acrei rir ab stanęło w ondymku diz obrony : 
rzekomo zagrożomago ustroju parlamentarnego 
w Polsce. Nie to. be winóne endecy byl. tymi, 
którzy za one zabiegali © odroczenię 
zwołaniu Sejmu 'w 1819 r., nie to, że właśnie. 
endocy kompetenoję tego Sejmu  ograniczyji 
przez narzucenie nu Senatu; nie to, że przez 
trzy lata omi najbandz'ej Seim ten wydrw wa- 
| li i ośmieszali, przyśiejając doń etykiety „Bej. 
ma chłopskiego”, parvelacy mego“ lub" 
„Sejmu analfabetów“ — dzisiaj endecy wystę ' 
puig w zoli szermierzy i obrońców paniarnentu 
Brak ego, zagrsicnego jakoby ze strony socja- 


czyżny”, do mtotopolu na patriotyzm corie ; 
Zapewniają ża w okresie | przdwybot 


mi Ognistej. a w spiamwie Śląska kiecpidować . 


e oy em. ooa zaw ażyłemą, 


— Po łwowskim doi w prasie gasea 
zyjnej nastąap'ł nowy rozłam, i 
, Jedni powiadają: 


— Fedek prawdę mówi. Strzelał dh Gra. 


bowskiego. 


A. drudzy twierdzą: 
— Nispriwda. Ło Fedak. Strzelał db Na- 


l pytają 
dad — „lody mogi bycia iite prawd mô 


Bardziej interesniącą fest tektura drien- - 


koder ej pedin, by strzał 
Fedaka skierowany był do osoby 


W sprawach związanych ż zamachami i z ich 
ongamizacją oni są jedynie kompetentni, że 
przypomnimy tylko cyrkowy zamach na p. Kor- 
fantego i zamach na miarę krawca aa Pade- 


ewei ego j 
"E dienaików tych dotycheras domiedzie 


Giómy stę następujących szczeg 
be ręwośwer z rego zee Beda, by 


że to, co Fedak trzyma? w rem vodas 
arieania ai był rewolwer, lecz wykałaczka; 
wywołany został przez głośne kich 

ułęcie fakiegoś Rusina; j 
że we Lwowie worsie mema Rusinów I 


że to, 00 przeciwmicy ich nazwali ramę 


chem, było niewinagm zjazdem kupców) 
Romaa Boski, 


| atena 


»j Przyp. zeceya: Zjazd kupców to jednak 


| a 0 R u 
f 


m sobotę dnia 1 października podpisali w 
gmachu klomisarjatu obaj pirzejwiodniczący 13 
kowań. O ilebdy więc proporłiwane przez se- 
iski miany zZoslały przyjęte przez 
rząd polski, podpisania priisko-gdańskiej u- 


[LICZENIA przeczy 


Horsea, 1 października. (PAT). Radio. Czi- 
czerin odpowiedział telegraficznie Namaenowj, 


ROBOTNIK”, niedziela, 2 paździemika 1921 e. 
| -NSCYWECEAT: | Z ACT TEE EE O ZBTCZOAE 1 TORBA "ATOL BO ARE ARESOAABE NO PAROWE 


o godz, H, m okami OKR. (At. Jerozfimskie 6), 
eklbędzie się posiedzenie egzekutywy OKR, 
Dzielnicą Woła-Czyste, We wtorek, dn. 4 b 
m, o g 7, w lokalu dzielnicy (Wolska 44), odbę- 
dzie się ogólne zebranie, 
Dzielnicą Nowe Brudao, Wa wtorek, dnia 4 


b. m., o godz, 5, w lokalu dzielnicy (Okniekia 16), 


adbędzie się posiedzenie komitetu, 


Koci ZAWOJOWY: 


Z prowincji. 


Grudziądz. 
(Korespondencja własna). 

Dufa 21 wrveśnia toczyły się rozprawy przed 
sądem okręgowym w Grudziądzu przeciw fowt 
Domańskiemu s Nowego, (akt oskarżenie z pana 
grafu 131 Kodeksu Karnego o podburzenśe). Świad- 
ków wezwano ośmiu, między nim? tow. Śniadega 
z Pozmania. Przewodniczącym rospraw byè p. Le 
cheki, oskarżał prokurator Skirywsti, Obrona 


WARSZAWSKI 


C Y Fi Byr. SL Rreczkowski. 


Dziś, 2-gi BZIEŃ SEZONU 
2 przedstawienia © 4-ej i Bre] 
w Obu powtórzenie wielk. progr. Stwape 
cia. O 4-ej dzieci płacą połowę. 


b. siq Jepmułowicz 


b. asystent kliniki uniwersył. (prof. Nelssera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 1 do 2 Lod 5—7 p.p. 


d 
$zkolsa %, tel, 408-58. 


spoczywała w rękach mecenasa Szychowskiego 3 
Grudziądza. LE 

| Akt oskarżenia ramzuca tow, Domatiskiecnu, iż 
ne wiecu w liogolewie, w powiecie gułewsiim, w 
dniu 9 maja zaalakowa? w swej mowie wiedze i 
mgd do tego stopuia, że prokurator wide? w tera 
przestępstwo. Młiamowistę tom. D., przedstawiał 
wówczas w czarmej barwie położonie robolników, 
zatrudnionych pumy inspekcji dróg wodnych w No 
wem Umowa zawarta przewikiywata 13 marek na 
godzinę, płacone tylko 7 marek za Matopad i gr 
dzień 1920 n, a neweż i tych nędmnych marchków 
nie wypłacono, i treba byto wystąpóć za skargą 
do władz. I dopieno teram, po reku, robcóniey o- 
trzymali swoją zapłatę w sumie 13,50 mik, ne go 
damne Lecz oo może robożnók dziś kupić za pie 
uiądze, które powinny były być wypscowe mesme 
go roku? Przestuchent świedkowią mtęczy mimt 


oy zostali skazani przez rząki dawietów na vori | 
strzelanie. Oziczerija zaznaczył, że 
powstała myśl tego rodzaju i że rząd sowie- 
tów zamierza nadal wać z ofaru- 
jęcymi pomoc, ma gruncie podbawionym poli- 


” Vialomya falpraliczna, 


— W Katowicach uwięziono przed niedawnym 
emsem porucznika Hochberga, który był kierow- 
nikiem organizacji morderców w Katowicach t. m 
„Sprengkommando”, 

— Stefan Fridrich wyrerił stę b zajściach W 
ma 


mentów, że istnieje w Polsce „wolny” kandel 
i że ta „wolmość” kovziuje drogo. Istotnie w 
dniu tym podniesiono ceny potraw od 16 da 
50 proc. Za kawę która keszioważa w 
piątek 60 — 60 mk, żądano wczoraj 76, 80 6 
90 mk., za obiady urzędowe bramo już 150 
mk, itd, Konstmenc! są więc eałkowicte zda 
mi na łaskę zdzieroów  restaunacyjno<ukier 
niezych, którzy co pewien czes podyltują nor 
we ceny, liczące się jedywie z cheiwością wła 
seng. Można obie wyobrazić, co będzie za mis 
diac, za dwa miesiące, gdy „wolny* węgiel, 
„wolna* naia, „wcłny”* cukier zakreślą od 
powiednie koło wolnohandioweM 
STAN POGODY, i 

(według danych Państw, Instyłute  Meteorofog.) 

Temperstura najwyżezwa wynosiła wczoraj w . 
Warszawie 1408, najniższa —8 (w Zakopanem 
onegij 18 i —1). * 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dai- 
sieja: Dość pogednie, nad ranem przymrozeki; 
wiatry południowo wschodnie, 


węgiel, Wydzied Zaopatrywania zawiadamia, 
ił wszystkie dycporycje na wegiel wydebe po oe- 
EZ w dniu 88 września, będą nenii- 
tylko do dnia 5 b. m. ż po tym terminie - 
tracą swą wartość.  Dysponycja Umeklytowia umie. 
wsśmieno mosłóą z niem 1 paiziarnikim 
| Sednocześdcie  Wydzist Zaopatrywania zania- 
<za, iż stare karty opaławe, wobec wrndenia nowych, 
straciły swg wartość i poues skiadników reaiizowa» 
ne w diszym ciągu być nie mogą, i 


(c) Jawne paskarstwo, Z powodu syalonego 
wzaosiu cen, nielctóre firmy odmawiają sprze diary 
terwarów, twierdrzm, ża tm së mio opłaci, czekając 
ciągłe na zwydkę. Niektóre Ermy nawet | 
Gd oasa do czac składy, w osłówsuią ibe jutro 
bno pofitrze weómie się wżęsej. Między innymi 
Nome Braci Orezagh przy uł, Lesmo zamknęła 
gmój skluł za dać kiim, bo spodziewana ġest 
awytike oda towarów, 


Jak bolszewicy Ssmugiują odzież Wysyłając 
do Roji swoich jerów, belszewiey ubierają tek W 
najlepszą odzż | buty prosto z igły, dodując jest- © 
cze mą apes W tlamoki, a później, po przelaroczie- 
a odhiorają, 


mi, jest manifestacja 
sprawie pemsrerhnemo 
Zwłązek Metalowy prosi tt.: Ziółkowskiego. 
Kowituryka, Wysockiego, Kiujawę, Sandedkiego 
Brzezińsistego,  Szwabe, Napota,  Klihmaszewskie- 
go, o przybycie na posiedzenie w dnóa $ b, m, © 
godz, 6 t pół wieez, : 

Zw, Prac, Miejskich w Polsce (Al, Jerozolina- 
skie 6, dawniej 56), Dzis pitsktuałlnie o g. 11 ramo 
w lokalu Związku, odbędzie się posiedzenie zarzą- 
du; proszeni są o przybyc'e tom, tow.: Milwiiem 
Wł, Mihałak Antoni, Szadkowski, Michal Pio- 
trowski Szczepan, Mroziński Bol., Szczepaniek Ks 
Świercz Ign., Kuuk Stanisław, Kisieł M., Dąbrow- 
ski Jan i Pańdziernicki Bronisław, 4 

Dziś pumbónańsie o g. 3 pp., w fokału Zwiąs 
ku (Al. Jerozelimsicie 6, dawniej 56), odbędzie 
ele ogólne zobremie 'wośnych szkół 3 odiron Wy 
działu 9go, 

Zwiąsek dozoreów domowych, Dziś o godz. 
2 pm. odbedzie się nadźwyczyjie walne zebrania 
w loksia Związku, Leszno 48, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z dotychima- 
sowęj dzintelności zamzącu; 2) Wybory nowego zt 
rządu; 8) Żądanie: a) podwiyika pensji, b) uregur 
łomanie aprawy mieszkań; 4) Wolne "wadoski, 

Ze wuględu re ważność spraw, obecniość 
werzysiidyh czonków jest konżecwma, Wstęp na se- 
premie ra ckumuiem Weiążecki członkowskiej, 

Dziś o g, 9 ramą w lokauw Związku, Lesmo 
Br. 48. odbedzie Ssię posiednewe Komisji Rewizyj- | 
"niej Zwiącu, Cłemikowie iKomjisji Rewizyjnej E | 

; Związku proment są e pumkiuałne priy- 


raźnych. Stwierdzono, że przezmaczene na robety 


— Komunikat turecki donosi, de wojaka tr 
deraźnie piemiądme zużywa się na jane cele é t d. 


rockie w Amatolji przeszły do ofensywy, 

— Rząd łotewski doszedi zsadaiezo do poro- | 
sumienia » rządem sowietów w sprawie skierowa- 
nia tranzyta rosyjskiego w całości lub znacznej czę 
ści przez Łotwę. 

— De Valera przesłał Tfoydowi Geosgowi 
depeszę z zawiadomieniem, że przyjznje coprorze- 
mie na konferencję, która ma się odbyć li paź- 
dziernika w Londynie, 


Ruch robotniczy. 
L iia arti. 
Warszawski Robotniczy Fundusz Wy- 
borczy. Wobec zbliżających się wyborów , 
do Sejmu i Rady Miejskiej Egzekutywa O- 
kręgowego Kom. Rob. wzywa towarzyszów 
partyjnych, robotników, sympatyków r. . 
S., Związki Zawodowe, Kooperatywy Wy- 
twórcze i wcze — do wnoszenia skła- 
dek na Warszawski. Fundusz Wyborczy. 

Fundusz ten użyty będzie wyłącznie 
na cele wyborcze. 

Składki wnosić należy na ręce skarb- 
niczki funduszu tow. $. Gli skiej w se- 
kretarjacie O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, 
w godz. od 10-ej do 2-ej i od Sej- do 8-j, 
lub na rk Nr. 40 A w B-ku Ludowym, Mar- 
szałkowska 99. ; Hi 

Centralny Wydzial Archiwalny zwraca 
się do wszystkich tow. i sympatyków 
z prośbą o łaskawe nadesłanie odeaw, ulo- 
tek, broszur, afiszy, tygodników, gazet, je- 
( dnodniówek i t. p. wydawnictw treści spo- 
łeczno-politycznej partji socialistycznych, 
komunistycznej i Klasowych Związków Za- 
wodowych pod adresem Warecka 7, Wydz. 
Archiwalny P. P. 8. L. Śledziński. * 

Odczyt e Welterze, 


i 


dnilenye. Następnie prokurator postawił wnięerk 
o 10 miesięcy więzienia, z czego 4 pidliegają əm 


Obrońca ukliwokał Szychowski poldkresił, kż Do- 
maski Krytykował aa whom nierdrowe stosunki 
w krja. A krytykować wodmo kańdenna W poste 
paweniu D, nie było żadnych cech przestępełwa, 


l Pertraktacje naftowe, 
„Dziennik Ludowy“ w dnia 80 b, m, donosi: 
NV dniach 27 i 28 b. m, prewadzemo układy, 
cklmoszące się do ustalenia plac na nowych potsti 
wach. Po szwepółowych dysknejsch na temat pros- 
liczenia dzisiegsrego systemu aprowikacji ulgowej 
i świadezeń odzieżciwych na peco gołówikowe, do- 
rrowedzono dziś do ztrzegółowego omawia ey 


L4 
Głosy czytelnitów, 
Prozenty dla p. ministra, 

Na jeden z naczelnych punktów porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Sejmu wy- 
sunięto pierwszorzędnej dosiostości sprawę— 
skiemu Bankowi krajowemu we Lwowie, 

Naczelnym dyrektorem tego Beniw — jest 
p J. Michalski  „opaurmościowy* nowy 
p. Wincenty Witeg, ża 

Polki Bank itajowy (odka? warszawski) 
przez siebie domem, a policja otacza specjał- 
ną opieką. administrację doma mie bacząc na 
skargi nieszczęsnych łokatonów, do których i 


$ 


plenarnem posiedzeniu delegatów, są obemrie od 
dzielnie rozpetrywelue i jutro prawdopodobnie doj- 
dzie do zkipeł:ego porozumienia i epikenia umowy, 
o He w ostetniej chwili nie wyłemią cię trudności, 
Zsznaczyć matey, że obeemo układy nie idg 
w należytem tempie tali. jelkby tego wymagyda po- 
weba; przypiszć to należy dwom przyczymonn: 
pierwsza — to Targi Wschodnie, które absorbują 
rbyiib. dyrektorów, drugi powód — to fruiności, 
wynikające ze zmiany dotychczesowego systemu 
wynogroduenia za pracę gotówką i Świadezenialmi 
uprowizachi ulgowej ma systam gotówkowy, 
Dotychcasowa gospodarka systemem wofern- 
nym mysi być zastąpiona gospodarką pokojową. 
« Przemystbłyiee must przesłać być pośredni, 
kiem między konsumentem a wyśwórczj miejsce 


Autobusy do Grachowa, Dn, 2 b, m. nfa so- 
tobusów, kurzających z dworca głównego do parkki 
Skorysrewsiciego mstanie sdeosowana, Natomiast w 
tymże dniu boginie uruchocaiona nowe rje na 
pneeztrzemi plac Zamkowy — Grochów II (do st. 


niażeji Jefo! dane-łlarczew), | 
(e) Bolesewiey na targach wsch |. Wezoraj 

poningtem wyjechała de Dware ma tangi twowskia. 

Rosyfikn Mija Han:Uema dle zermajomitnią się 3 
wstrzymały te zakusy. tym jarmokom, Komisi pumewodniczy p, Gor- - 
chrześcijanin) przybójał zamki | Fekow. er SÓL dą 
Z rozpawzejfrenia - komisarjala 


W środę, dnia 5 października, w sul Tow: | jego zastąpią krónperetywy robotnicza, ukkóre rzą. | całą niedzielę (7 godzint) i temu zepobiegićś- Konfiskata, 
Hygienicznego (Karowa 31), o godz, 7 m, 80 | drone prżez semsych, robotmiizów, wianiefszą ui | My swą Basie: rrąda, policja skon$itoweła wszoraj uz, 7 tygodni. 
kn aż ki się rw r, A. e leżniemie pracy od Kapitan, Gdy jednak p. Muchalskiemu uda Się | ką „Willa Robożaicza* s ćnia £ b. m 4 
kanonie >hofawoika. "mit | upaja, |, "Teariki prorat, Dada | dona cobóje si robotach w | WYPADKI. 
dak Tii; odbor? cię we Lwowie wiec urzędników prywatnych odbije się to ua j 
Pogromcy ciemnoty i klerykalizmu, obrońcy. a `; domu (Królewska (0) Z za kola pola wyścigowego, (W jednym 


w iium W wiecu brst udział delegaci urzedni- 
ków pryminych Małopolsii wsehodniej i środikis: 
wej, Uchwalono jednomyślnie rezokuaję, domaga 
jag się urspulowen'a stosunków pracy oraz pod. 
miesienia płav. (E, E.) ! 


2 wytógów retego tyg. wyg koń „Genowd”, 
| który, według opinii miałemairuocych, wygrać byl 
nip powónion, Wfaścieżceam tago komia jest p. S> 
snowski, wówczas wtścrięł ianege konis, który 
miał wygrać, a przegrać, p. Jaworski, postawił pm 
Sosnowskiemu zarzuł  przełapiecńa duokeżów, by 
c wyścig zrobi" ge nuycięstwem „Gewewy”, 
shio sokundantów, i ij Sg 

Honosewi musiało się mad zadość, ale boli 
tezy, cbawżojąc sią ewemin) Śmierci, w taje- $ 


praw obywatelskich, Prelekcje o twórczości 
Wołtera wygłosi tow. poseł Kazimierz Czar 
piski, Fragmenty z dzieł Woliera | („Rane 
dyd-  „Memnone”, „Słownika i bozofirzme- 
go“ ete) odtworzy Aleksander Zelwerowicz; 
art, drefm.; dyrektor "Teatru Polskiego, 


nabywać można w „Księgorni Rebolniczef*, | 

Wspólua 17, w O. K. R. PPS, — AI Jero 
" zolimskie 6, rv administracji „Robołnika”, Wa. 

necka 7, oraz w dzień odczytu przy iwłajśoiu. 


Jenie roenndarena 


Notowania giełdy warszawskiej, 
Korony duńskie 1085, 
Marki piemiecicia B4, 


Wydział kalieralno oświatowy PPS. Bia G ©, Do”. SŁ Ziedn, 5800 — 6000, maiey jeden przed dragim sawiydowmiii poliojg O 
paźdniernika o godz. 7, w akami At, A eein h | A Wórgi Wschodnie, Według doniesień presy OIĄGNIENIE MILJONÓWKI. mającym słę odoyć migis nimi pojedynku, © 
nr. 6 (56), odbędzie się posiedzenie wydeiału, iwoweliej, postamowicno fuzedlużyć Targi do dn. cimąpfeniu mófonówki | sys, że połkja, ze wegłędu pa kodeks karmy, do 


We r 
wylosowano ar. 


Wydział organiza i y PPS, Doia | Ô pnńłolermika Do ároty wiemoremi ; 2,154,813 — sptzedzny w | pojetycku nie doruści, eo «matuje myłunaje o tyle © 

8 b. m. o godz, 7, w lalwa As, Jerozolimeńkie 6, | traezokcji na mme 8 móijardów marek. Zakupów | Wiasszamwiie. l s że śmierci nie bądzie. A honor draśnigty nie zd 
odbędzie się posiedzenie wydziału, „jj pod "arena dia Pumani, AEE SLE, W sprawie spisu ludności, Okzymujemy | 5eme. . SBC 
$ Zawiadomienie po o małęcym się odbyś 


«Wydział tinansowy PPS, Doir $ b, m. 0 g. REESE TO TIA: 
7. w lokalu AI, Jerozot!makie 6 (56), odbędzie się . 
posiedzenie wydzisłu ` Ruch na kolejach w sierpniu, Ministerjum Ko- 
Dzielnicą Powiśle Dnia 8 października, o g: lej Żelaznych publikuje done 6, dokonamych prwe- |! 
s S 1 Zilia, d one h F ky połekirh miesiącu „sierpm ła A 
eae aigi: d mz 181 A anli G AAA w poprzed. m 
i z nity mteci Wie b średnia 
po Powązki, Dnie 8 b. m. o g. 7. w Jess: sza Ma ja a dhn alpit i w 
ee appka ania, odbędzie Się posiedze | gięroniu 8.104, webse 7,680 w lipou, Naładowe- 
atp Pa Dnia $ b, m. o LM przyjętych z mgmniey dis Poski 730, trnzytowych 
iy ap odbedzie posledzerie | Po 
mitetu dziełnicowego, - Poan ET 
Dzielnice Praska, Dnia 3 ©, m, o g. 7, w i 
kalu Brukowa 29, Odbędzie się posiedzenie Bomi- 
tetu dzielnicowego. Sprawy b, madre, z 
+. Dzielnica Powiśle, Jutro © g, 7, w łekalu 
dzielnicy (Brukowa 20), odbędzie cię posiedzenie 
komitetu, $ 
Egzekutywa OKB. We wkorele, de 4 b. m, 


pojedynku vsiu'eczniene zostało, oczywiście, pwes 
osme trzecią, tak, że bshe.erzy zzakomo mie wie 
dzisi o wiałemuśzeniu w oig wprawę poliji, 
Suma pooja rówied ra razie mie wiedziała © 

sprysie zdyshonorywanych Woleterów, I ewarzy- 
stwo oe wyjechało emmochodhnnu ma miękce sa- 
„| moggzckucji, sie za mwi podętył eamórhód poli. 
raz jeszcze, że komisarze spie | cji t wyścigowey.. nicchezcy apoptezooka policję, 
i Trzeba było iowa sytaacją, SE: 
Ktoś zaproponowal wywieść policję w poło 8 
konie | wiądzono gebie bieg, Gdy policja się cafe 
M | nęża, pejechano de lasku do Jabichny ś tem odnie 
kach, a wymienionego komiszcza E, K, pray- rzono kreki i... wyciraesao w powietrze, „Nie ab 
wołano do porządku, | koma się nie stsło,..* Foweziwnły podali sabie adi 
jLewiatan  restauracyjna-cuk'ernieży, — | B bonor wrzowany, ~ 1 T eA 
| Związek restauretorów i cwkierników naita- | Ale terez podobno mirsew s'e do całoj opi 
ewym członikom, aby z dniem 1-go pó |lmy policja na dobie i to właśnie jest dla tych gw 
camamitestowali mobos Bamm | tów niegrzyjcuną, <A 

| 


3 


Spadek korony węgierskiej, Na gdzie w Zu- 
rysa, zetenn egrainy spodek korony wegher 
skiej, w uwiązkiy z tem placono fug w dniu 22 b, m, 
ma gima róemiężnej za matę: pralką 0.25 ieron, 

Wobec spadku korony węgierdriej otwiera cię 
sowy beizo wiele perspoktyw dia hemdki pol- 
sko-węgiersikiego. szezególniej. siboża; ziemiopłody gw 
można tanio ma Węgrzech nabywaś, i 


à 
A 
pe, 
ks 
w 
b, 
gł 


. 
RZECE DOW EATON 


elagu „. wysicoczył 
centego iPędzła, żołmierza 
bacnu zapasowego kompanji 
ca żolmierz-anesztant, 
ławał zbiedz, Pedel wystrzeltii do uciekającego ú 
go na miejscu, P 
Napad bandycki, Trzech uzbrojonych w re 


wolwory i karabiny zamaskowenych bandytów, w 
tem dwóch w. mundurach wojskowych, napadło nę 


dom gospodarza Fremciszka Żuka we wsi Naroci- 


kie, gm, Kiertnozi (pow, gostyński), Po steroryzo- 


mania domowników, ibenidyai zralbojwali 84,000 mik. 
gotówką sukmane, chustkę, fartuch i 20 funtów 
słoniny i z łupem uciekli, 

„ Najście bandytów na mieszkanie, Gdy wła- 
Boiciel prz ubiorów dla zmarłych i omamen- 


bagnety, steroryzo wali wszystkich , domowników, 
poczem 


dwóch przyłożyło wiaścicielowi mieszioania 


zewolwery do głowy i znżądełi wydania pieniędzy, 
Rajzensztadt dał batudytom z szuflakiy bufetu 
8000 mk., bandyci zapmowadziii go do sypialni i za 


o piłądiowiać w łódkiach, szatach itp, meblach Po 
j pinaeszło rewitji, bandyci zabrali z 


sziałty 800 tys, mik. oraz ze skrytek między szu'ła- 
dami w szedie 200,000 mk, Wreszcie zmebojwiali je- 
szcze 2 pierścionki ziote z brybucikami i 2 zeganki 
„z dewielkami, : Nastepnie bandyci wepehnęj 
zysikieh domowników, w liczbie pięciu osób, do 
ubikacji i zemidzawszy drzwi nia zasiuwikę, uciekti, 
Włedy Refnensztadt rozbił butelką szyby w okien- 
ku i zaczął wzywać pomocy, Na alarm nadbiegł 
mieszkający obok dozorca demu, który wypuścił 
uwięzionych i natychmiast pobiegł mą mioo, leca 
bandytów już mie było, Przybyłe ma mudejsce władze 
policyjno-sledkze przeprowadziły dochodzenie i są 
już ma tropie sprawców napadu  (Pokrikodowaliy 


Zanirzelenie aresztanta, Na st, Miłosma, s po- 
eskortowany .przez Wim- 

22-go pullicu piechoty 
szitłyłbowej w. Ssedl- 
Wincenty Olszewski i usi 


—— 


„ROBOTNIKR”, niedrfela 2 paździenika 1991 r, 


Furienberya (Nowy Świat 16), Henryka Kutaczku 
(Nowy Świai 26), Piotra Rokoszowskiego (Koszy- 
kowa 89), Henryka  Koryrińdkiiego (Miokiofiowska 
ur. 43), Brokiiława Komialejwstkiego (Łódź, uli św, 
Aany 38) i Nikodema Reinberga (Meairszwikowska 
nr, 78), Podczas pobytu policji wszedł tam jeszcze 
y (licząc i wlasciciela lokali), Jócet 
Mejore (Ore 12). Po sporządzeniu protokółu 
i sprzwkizemiu toższmości obecnych, gracze roze- 
sli stę, Zezmuczyć należy, że wszyscy Wsjpomiaiana 
należą do i, ww, śmietanki, zasobnej m gotówkę, 
gremo tam na b, znaczne sumy, |. 

Skutki przygodnej znajomości, Józef Natame 
som (Chmnitlną 12), w pańsiwowem biurze pośre- 
dnictwa pracy ma plaou Napolecna, pozneł się a 
mienuzmym my czlowiekiem, z którym udał się do 
gamiauchni przy uk Piwnej ar. 38, gdzie chiwi 
pozostawił swą rwelimkę z rzeczami, wartości 200 
tys, mk, Gdy po pewnym czasie Natemson powiuó- 
cil po odbiór walizki, dowiedział sig, że już ją 0- 
Hebrał przygodny jego znajomy, kóry znikł, 

Pe wyjśe'u s sadu, Gdy Framoisrek Kumosx s 

w po sprawie z sądu pokoju w Ba. 
bicsch, napadli ma miego Balesław Oracz, Włady. 
sław Bogucki, oraz Stamisłąw i Micha] bracia Domii. 
mił, kiesy potili go, zrabowali 50,000 mak, gotów- 
ką i uciekli, 


Walka kobiety z bandytami, Do miesźkamia 
właeicielki domu, Romualdy Urbańskiej, we wsi 
Groszówee, gm, Okumiewia (pow,  warszawtlc!) 
wiano dwóch bandytów, j w rewol- 
wery, Dzielna kobiea również schwyciłą za Te- 
wolwer. Nastąpiła rwymiamaą  siirzałów, przyczem 
Urbwńska została ugodzona kulą bamdyty w pleon 
pomiżej pesa, Bemdyci mie nie arabowawszy, weie. 
kii, apłoszeni krzykiem ranionej, 


Z sądów. 


GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 


oblicza straty na sumę okol» miljona mk, Te TA ERAO À 
Wykrycie lotnego domu Po: dłuższych Sprzeniewierzenie miljonów przez por, Wore- 
obserwacjach, poklkicmiisarz i komisanfałko, p. szczyńskiego, 


Stefan Reinhard wyldrył t, zw, lotmy dom gry ba- 
zaridłowejj w mieszkaniu Maurycego Kutarzka przy 
ul, Nowy Swiat 28 W chwili wejścia policii wśród 
sczonych iam 12 graczy wynika konsterne- 

„ Widocznie graczy ktos uprzedził o wejiśniu po- 
Neji, gdyż piemiędzy ami setonów nie parą om 
Jeliynie na pieminie pod kapeluszem była Wwie 
nowe talje dart, xé na podlodze ù w przyłeg'ym 
pokoju zmaleziciho ieszcze 6 używanych talii doart, 
Oprócz właściciela lefkalu, zastano tam; Bd- 
wanda. Puchalskieęgo (Krucza 9), Stanisława Sob- 
czaka (litewska 18). Jerago Komdnabkiero (Mar. 
smałkowska 1), Maurycego Letnikiera YChmielna 
tr, by, Ella Leruera (Nowy wiat 26), Alelsndra 


Chmielna 9, tel. 51-14. 
lustr. muz. Ja Wenty. Pocz. © g.5 pp. 


Tygo 


4 


a. 


1877 ła 


Pierwszą obronę w imieniu JWereszczyńskie. 
go wygłosił adw, Szurleż, 

„Gdybym — oświadczył obrońca w końcu 
przemówienig — mógł uzyskać zupełne uwolnienie 
i zupełną bedkarność por, W, skinieniem palca 
mojej, ręki, — nie ruszylbym palcem, ale przeciw. 
ko śmierci ewraoum się całą siłą mego przekona- 
nia, mie z obowiązku obrońcy (tylko, prosząc, aby 
mu wymierzomo sprawiedliwość, Ale śmierć mie 
byłaby sprawiedliweścią a krzywdą, a tej nawet 
przesiępcy wyrządzić aio wolno”, 


Ostatni dzień! 


dniowe pismo socjalistyczne 


PN KG 
ky A hb È 
Yo $ E od M 4 z ra 
NE „OS AB: 4 RY, 


arca r. b. wychodzi pod redakojęą: 


K. Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkowe 
skiego, St. Posnera i Z. Zaromby, f 


Ukazał się Nr. 39 i zawiera: 


Momor. Rosiffzenia kierykalizmu. E. l. Stan gospodarstwa świeto 
Sy na Słowaczyźnie. $tanisław Posnar. Legion Adama 
e Janusowe oblicze Zjazdu Katolickiego w Warszawie. 


er. Ruch 
Prawe 
Aleksy Rżewski. Z zagadnień 


wego. Tadeńsz 
Mickiewicza. Wiktor 


komunalnych. Z książek. Książki | wydawnictwa. 


~ : Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


go 40 mk. 
U Redakcja i Administracja 


Żądać we wszystkich punktach s rzedaży pism. 
arszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Mr. 532 


Administracja czynna codzień od 10—3pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12-—-1 pp. 


PS. 


Zgubiono akredytywę 
od Quardy Trust Company of New-Jork z dn. 17 Sierpnia 1921 r. na 
. Imię Gedalia Bublick. Uczeiwy znalazća zechce zwrócić do T-wa 


„Hias“ Muranowska 34. 


Giesi 


` Belgijsko-Polskie Tow. Handl. Przem. 


HLPOL” 


Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesianiu adresu. 


Dr. Bla Jerozolimska 32 
„ DIA] (dawny 80) Tel. 57-46 
powrócił chor. wewnętrzne I dzieci 


A i krwi (syfilis) 
moczu 
nokoki), plwocin, kału itd. 
RYMARSKA sa D-T CÀ, E. Pros 
b. a italu Virchowa. 
a Nao Map 3—7, u, 
a od 11-—4. 


Nr. 265 


W kokom duże wrażenie wywołuje cśwóad | majętemu  prowiantowaniem smf,  dokomywniańw 


czenie obrońcy, iż wezorzj jeszcze chego przyczy- 
nić się do uzyskania przez skarb straty, czynił ©- 
nergiczne zabiegi w eelu przekonamia rodziny 
Przybylskich, iż przez wniesienie do kasy rządo- 
wej 10 miljonów marek, mogą m znacznej mierze 
ulżyś miedo nieszczęśliwego suwayra, mile biorąp 


na siebie nietylko adnej odpowiedziiności ało i” 


nie ściągając na siebie ćsdnych satrzutów. Rodzima 
zgodziła się, chodziła nawet do rejeta by ten m- 
dał się do więzienia, 'w którem przebywa Przybył- 
ski, w celu spisania aktu. Niestety, w ostatłiiej 
chwili spoawa nie doszła do skutku z niewytłoma. 
czonych dia obrońcy powodów, Domyślą sie tylikio, 
że szło jm o gest szeroki, gdyż tomaczyli się, de 
gotowi są złdżyć eądowi wojskowemu deklerzcję, 
bo żaden rejent pono do więzienia dla spiszmia 
aktu chodzić nie chce, Po uświadomienin rodziny 
P., iż sąd nie może się wdawać w hedhe portrak- 
tacje natury cywilnej, lecz może jeno przyjąć da 
wiadomości takt dokomewy, Przybylacy umikli, żale 
kamfora i interes ronchiwiał się, 

Następnie sabiera glos obrodca mejora Fem- 
gora, adw, W, Brokmam, Obrońca domagał się t 
niewirmienia majora F.  zwłisszza biewydziamią 
z wojska tego zasknłonego oficera, 

Ostatni przemawiał obrońca starszego smere- 
genea  Miatkowsciego, adwokat Bramson, Okrowicu 
wnosił o uniewónmiewie tege, który zupelnie nie- 
właściwiło znalesc się na tamie oskarżonych, 

Po dłuższej naradia, Sąd rwożekołwy, ztłodony 
e przewodniczącego, sędziego pułk, Strusie, zsego- 
rów: pulit, Szindłera, majorów: Ołbaewsiiego, Łe 
pińskiego i Weitere, w obscwnagci praktumątora, ma. 
jora Jamczewikiego i sekretna Strobizgera, ogło- 
sit przy nalłoczcaej aluchaczami sali 

; WYROK 
skazujący ppor, Jana Wereszczyńskiego za 
defraudację 10 miłjonów marek: na karę 
śmierci przęz rozstrzelanie, a uwialnisliacy go 
z, zarzutu przyjęcia łapówek od dostawców. 

Major Fangor, umany został za winnego 
niedbalstwa służbowego pirez  niedo+ 
konywanie rewizji kasowej i skazany na 8 
"dni aresztu, i 

Tak niski wymiar kary sąd nunemydnieł tem, 
że nawał pracy wprost uttiemośliwił m, Fatzgarojwi, 


M) Oy R? 


WŁADCA SWIATA 


Dramat w 6-ciu aktach. 


Dr. Zofja Rostkowsza 


Choroby skór. wener, I as 
malizy krwi ne syfilis (Was 
szerman). Chłodna 20, tel. 
99-29 od 4—6, 
kJ 
DE Jan Btapim 
b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Cher, weneryczne i skórne Kró- 
lowska Si, tal. 4344. 7059 


(r. Ledwika Ukratńczyk 


choroby kobiece | akuszerja. 
Chłodna 22 od 5 —7 pp. 
Tel. 267-86. 


dr. nod Julija BAY 
Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Cher. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena, Kosmetyka. (Zna- 
miona ii 6 p) 
Dr. HENRYK KON 


Chorchy wownężrzne i ner= 
wowo. Elektryzacja. Masaż wi- 


bracyjny. Termoterapja. Mowo- 
rodaka 27. Od 5—7, tel. 35-52. 
amme AEON M | 1 M AE AMA MMM 


Dr. M. Tuchendier 


wi 0 


R owwwnnó 


Lekarz= 
Dentysta 


Sala e arara 
czenie skrofułów, gruźli 


„Miia Notlerówna 


muje 
Pi. Krasińskich Ba, tel. 162-28. 


Dr. 8. Dembecki 


formalnej amesztą tylko konteli, Ce do pozie 
łych zarzutów, sąd majora F, uniewinnił, 


Co do szeregowca Miatkowakiego, sąd, 
uznając, że w czynach jego, choć niewłaście 
wych z punktu widzenia ogóln 
brak cech przestępstwa, uwolnił go od wszel- 
kiej odpowiedzialności i kary. 

Tym sposobem, M, zostaje dziś wrypuszczomy 
z więcienin, w którem przebywał od meja r, b, 

Skezany W, wysłuchaj wyroku z pewną obo- 
jętnością i zgłosił odwołanie od wymiaru kary oiram 
nieważności, 

i Mojar Fangor wyrok przyjął bez proteste. 

W ten sposób, sensacyjna ta sprawa, która 
trwala dni 10 i tyle pracy zajęja pp, sędziom i bio- 
rącym w niej udzie} bezpośredni, znajdzie się po 
raz w'óry za wokandzie, lecz tym razem Sądu Naje 
wyższego, i i 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dzis „Eugenius, Onegla* Caf 
kowskiego, Jutro „Hugona“, i 

Teatr Rozmaitości, Dzik o g, 4 po cenach mie 
żonych „Zawód, Wieciorem. „Iancet*, 

Teatr Roduta, DzŚ o g. 3 i pół po poł. po ce». 
npch cenionych Papierowy kpetanek*, (Wieczorem 
26 taz fantazja Z, Kawedciego „Balwiorz zakocha- 
myć ł 


y“, | 

Tentr żełsierski „Polonja“ R K, O, N, (Ja. 
sna 3), Dais ż futro „Czar walca”, krotochwila w 1 
akie i część koneoertayohumorystyczna, 

Toatr Dramatyczny, Dziś wieczorem „Mames 
pa“ Słowackiego; o godz, 4 pp. po cenach zmiżo. 
nych „Królewna Świeżlta i siedmiu Kartów”, 

Teatr 


noch zniżonych „Obrona Ozęstochowy”, 
POKWITOWANIA, 
Na Bibijotekę Publiczną 
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a taiat ah 
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W rolach głównych: Erna Morena i Emil Jannings, 
lad mpn Wycieczka studentów pólitechniki warszawskiej do Holsingtorsu. 


nn wawa 


ażmel 


„dla Kooperaływ i przedsiębiorstw. 


Przyjmuje wszełki 


przewóz samochodem 


tak po mieście jak i na prowincje. 
ul Warecka 7-m. 11. 


Teleton 2286-40. 


Zakład Chirurgiczny | Nosutgenełogiozny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna Z, telofon 103-58, 
na ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 


gruczołów, kości i RYTM a 


dzeń, guzów i t. d 


Czelsdzi 


na pierwszorzędną męską | dam- 
ską pasowa robotę potrzeba. Sien* 


na 20 (skiep). 


AER SELI była wspólłpracownice 


przyjmuje suknie, okry- 


b. lekarz polikl. prof. Lossera 
oroby wener. i skórne (wło- 

sów) niemoc 

4—7. Królews 


27, m. 1. Te- 
lelon 14-27 


ciowa 10 — 12 4, 
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„B 


Moniuszki 5, 
-Poleca Fabrykom, Związkom i Kosperatywema 


Sp. Akce. 


Gmach Filharmonji. 


* Mądapolamy Prześcieradła Korty, Sukna 
-_ Silezja Ręczniki Cajgi, barchany . 
Surówki Chustki Kołdry i t. p. 


Ubrania specjalne do pracy. 
Garnitury od marek 4.200. 
Palta jesienne. 
A Kurtki na wacie. 
- eny na wszystkie towary konkurencyjna. 


am 


Zurnale Mód i Formy 


oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie 1 inne 
na sezon zimowy 41922 w największym wyborze tylko u jeneral- 


; nego zastępcy 
B. BREGMA 29, 


N Warszawa, KAAWELICKA 11, CE 


UWAGA! Specjalne formy miedzynarodowej Akademji we wszyst- 
kich rozmiarach. Księqarniom i hurtowniom ceny redakcyjne. 


Redaktor naczelar dr. Feliks Perl 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


Uwadze P.P. Lekarzy | Aptekarzy. 
1009, wytig ini „SPERMIN ARS". 


Poleca dział organo-terapeutycznych preparatów 
chemiczno-farmaceutycznej fabryki RS* 
Ządać w hurtowniach I kooperatywach aptecznych 
Broszury na żądanie wysyłanty. 

Adres: Główne Przestawicielstwo 


„Tow. Akc. I. B. SEGALL w Wilnie“. 


lwy dla motrów olktrotechników. 


Muzeum Przemysłu i Rolnictwa wznawia w r. b. roczny Kurs 
dla monterów elektrotechników. Zapisy od 3 do 11 października 
w kancelarji Kursu przy ul. Składowej Ne 3, od g. 6 i pół do 9, w po- 
niedziałki, wtorki, czwarki I piątki. Od kandydatów wymaga się świa- 
dectw z ukończenia Klas Prźemysłowo-Rzemieślniczych, lub szkoły 
równorzędnej, oraz dwuletniej praktyki elektrotechnicznej. 


Kierownictwo Kursu. 


Daje na rażyl!! 


Garnitury Męskie, Palta jesienne 1 zimowe. Okrycia, Kostjumy Krowiaraia 


aan skórne, wenoryoz= 
ne i moozoptoiowo 
Nowy - Świat od 5 — 7. 


6735| Dr. F. KOSTKOWSKI 


lekarz asystent sepit, św. Łazarza 
Chor. skór. wener., analizy krwi 
na syłfilis ( asserman). Chłodna 
26, tel. 99-29, Od 2 — 4 I 6—8. 


ECE 


nagrody otrzyma zgłostwszy się 
w Komendzie policji poństwowej 
Okręgu i. Warszawskiego, Al. Je- 
rozolimskie Nr. 12 ten, kto na 
maszynie do pisania adresował 
kopertę do Bolesława Kozłowskie- 
go ze wsi Szczytno, gminy Wojcy- 
amoście, pow. Płońskiego. 


FOTOGRAFIE SE 


i eonara 
pea Świat 2i 


6 istogr. rotasz. Mk. 150, 


1 
Portrety 
wykwintnio wykonane 


z bydłem do sprze- 
dania. Nowolipie 34 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska 3, :«, $. | do 9-ej rano. 


/ 


cla, robota wykwintna, ceny u- 
miarkowane Koszykowa 29 — 16] 


MC, l1, sznurowadła, grz6- 


bienie, skarpetki, 
ończochy, chustki, Mydła toale- 

we. Kajety poleca kooperaty= 
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska* Zórawia 40 telef. 251-96- 
PPE AZ A TERRA WATT PRATO NA EZ WWAN AWAKE. 
0d cl lubne, złote, srebrne, 
ią lerścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze. Zna- 


ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2! mieszkania 23. 
R WO 


kuje „D Si 
Sawatzki Br gp YA 92 
(Tramwaje Mr. 5, 9, 16 do Przy: 


okopowej). 
DRIBY wacie, tra, bekiesze, 


burki.Ceny najniższe tylko Chmiel: 


na 49 m. 5. 
Wał dła Pań. Tanio — bo 
p prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie- 
wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele 
anckie okrycia sezonowe oraz 
tra, kołnierze, mufki. Przyjmu: 
je zarnówienia z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


l j sztuczne używane kupują 
f J płacę od 100—400 mk. ząb 
Za biżuterję, platynę, złoto, sre* 
bro, Ceny najwyższe. Krucza 42 
—10. Uwaga! mieszkania 10. 
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